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Straszliwa ŁlęsŁa wojsk tzang-Kai-SzeŁa

Ucieczka z Szanghaju
Masakry w oddziałach zbankrutowanego dyktatora

Samolot w pogotowiu do odlotu na Formozę
LONDYN (PAP). — Chińskie 

ludowa siły zbrojne już całko­
wicie opanowały Nankin.

Wojska Kuomintangu są w 
pełnym odwrocie. Ewakuowa­
ły już one nawet Kunszan, le­
żący 50 km. na zachód od 
Szanghaju i węzłową stację ko 
lejową Suczou. Korespondent 
Reutera twierdzi, że wojska 
Kuomintangu wkrótce ewaku­
ują również Szanghaj.

Ofensywą armii ludowej roz 
wija się w 3 kierunkach w ce 
lu izolowania Szanghaju — 
„finansowej stolicy" Chin, 
czwartego z kolei co do wiel­
kości miasta na świecie.

Dowódca wojsk knomintan- 
gowskich w rejonie Nankin- 
Szanghaj założył nową kwate­
rę główną w Hang-Czou, w 
odległości 160 km. od Szangha­
ju.

Dowódcy Kuomintangu nie 
panują zupełnie nad swymi 
odziałami.

Wierni Czang-Kai-Szekowi 
i rządowi Kuomintangu ofice­
rowie rozstrzeliwują swych do­
wódców, skłonnych do podda­
nia się. Ofiarą takiej doraźnej 
egzekucji padł m. in. generał 
Tai-Zonk-Wan.

Doniesienia z zachodniego 
krańca frontu nad Yang-Tse- 
Kiang wskazują, że przesądzo­
na jest także kapitulacja Han- 
kou. Hankou jest wielkim mia 
stem, położonym w odległości 
około 400 mil na zachód od 
Nankinu. Zajęcie Hankou 
otworzyłoby armiom ludowym 
drogę do Kantonu.

W Czang-Sza, gdzie przeby­

Nota Bułgarii
Jo W. Brytanii i USA

' SOFIA (PAP). — Bułgarski 
minister spraw zagranicznych 
wręczył posłom Wielkiej Bry- 
tani i USA odpowiedź rządu 
bułgarskiego na noty tych 
dwóch państw, oskarżających 
Bułgarię o rzekome gwałcenie 
postanowień traktatu pokojowe 
go. dotyczących praw obywatel 
Skich.

Rząd bułgarski odrzuca kate­
gorycznie te bezpodstawne o- 
skarżenia, widząc w nich pró­
by mięszania się do spraw we­
wnętrznych Bułgarii.

Zaćmienie słońca
na obszarze ZSRR
MOSKWA (PAP.). — Dnia 28 

kwietnia w pierwszej połowie 
dnia na obszarze ZSRR nastąpi 
częściowe zaćmienie słońca, 
które będzie widziane w połud 
niowo - zachodnich, północno- 
zachodnich 1 północnych miej 
scowościach europejskiej części 
ZSRR, a także na terenach pół 
nocnych i północno - wschod­
nich azjatyckiej części kraju.

wa Czang-Kal-Szek, trzymany 
jest w stałym pogotowiu sa­
molot, który ma go przewieźć 
ha Formozę.

4-ty dzień ofensywy armii 
Chin Ludowych przyniósł tak 
wielkie sukcesy, że kampanię 
w środkowo-południowych Chi 
nach traktuje się jako oczysz­
czanie doliny Yang-Tse-Kian- 
gu od zdemoralizowanych ł pod 
dających się masowo wojsk 
kuomintangowskich.

Marsz armii ludowej na po­
łudnie od Yang-Tse-Kiang jest 
tak szybki, że co parę godzin 
wymieniane są nowe miasta i 
ośrodki . komunikacyjne, zaj­
mowane przez oddziały ludo-

Oczekiwane jest rychłe wy­
zwolenie Szanghaju.

LAKE SUCCESS (PAP). Wy­
darzenia w Chinach i możli­
wości powstania w najbliższej 
przyszłości ogólno - chińskiego 
rządu ludowego są przedmio-

R z ą d  Kuom intangu
przestał istnieć

MOSKWA (PAP). — Agencja 
Sinhua stwierdza, że rząd re­
akcyjny Kuomintangu w Nan- 
kinie przestał istnieć jeszcze 
przed wkroczeniem armii ludo 
wo • wyzwoleńczej do Nanki­
nu. Tzw. p. o. prezydenta Li- 
Tsun-Jen i jego „premier" Hi- 
in-Czin uciekli z Nankinu. Kuo 
mintangowski garnizon Nanki­
nu i żandarmeria wycofują się 
wzdłuż drogi Nankin — Han- 
czou. Przyłączyły się doń ogar­
nięte paniką wojska kuomin- 
tangowskie, uciekające z Pu-

Czołówki chińskiej armii lu­
dowej zbliżyły się na odległość 
zaledwie 7 km od centrum 
Szanghaju. Zajęły one poprzed

nio stacje Nan-Ziang na linii 
Nankin — Szanghaj, w odległo 
ści 5 km na zachód od Szang­
haju.

Z całego kraju nadchoJgą melJimŁi:

Ponad 14 mil. zł oszczędności
dały pomysły robotników

WARSZAWA (PAP). -  Ostat­
nio Główna Kchnisja Usprawnień 
przy CZP Mineralnego przyzna­
ła szereg nagród dla pracowni­
kom tego przemysłu za wprowa 
<isanie usprawnień i ulepszeń pro 
duikcyjmyoh:

Prem ier
Cyrankiewicz

o zadaniach  
wzmocnienia Partii

WARSZAWA. (PAP). Na ple 
num KC PZPR w dniu 20 kwie 
tnia premier Józef Cyrankie­
wicz wygłosił referat o wyni­
kach akcji scaleniowej i zada­
niach ideologicznego i organi­
zacyjnego wzmocnienia partii.

Premier podkreślił m. in., że 
zjednoczenie polskiej klasy ro­
botniczej i powstanie PZPR do 

konało się po długoletniej 
walce przeciwko reformizmowi, 
*ocjal-nacjonalizmowi i agentu 
rom burżuazji w szeregach poi 
skiej klasy robotniczej.

Po przezwyciężeniu prawico­
wego i nacjonalistycznego od­
chylenia w ruchu robotniczym 
oczyszczona została w polskich 
warunkach droga do socjali- 

*,zmu PO której zwycięsko kro­
czą masy pracujące Polski, u- 
gruntowując osiągnięte po woj­
nie zdobycze.

Obszerne streszczenie mowy 
premiera Cyrankiewicza za­
mieścimy w numerze jutrzej-

M. in. kierownik laboratorium 
cementowni, ..Groazowice" cbmy 
ślił i wy konai iir>a I\') t <io oznaczę 
nia zawartości trójtlenku siarki 
w cemencie. Pomysł jego, zastoso 
wany we wszystkich cementow­
niach da gospodarce narodowej 
4,r' ”>il. zł oszczędności w stesun 
ku rocznym.

Podmajstrzy ruchu w fcamienio 
tomie bazaltu w Graczach, ob. 
Piotr Bauman, oWmyślił i wyiko. 
■nał specjalne ochrony sit wibra­
cyjnych, przez oo 3_k.ro tni-e 
zmniejszyło się ich zużycie. O. 
szczędmość na zużyciu sit w cią 
gu 1 'miesiąca w jednym kamie­
niołomie dała ponad milion zł.

Wprowadzona ostatnio w prze­
myśle mineralnym usprawnienia 
produkcyjne dały gospodarce na­
rodowej łączną sumę 14.547 tys. 
zł oszczędności.

Kongres praski w.nt* ończył obradv

Aresztowanie
zbrodn iarza

WIEDEŃ (PAP). Aresztowano 
*u zbrodniarza wojennego Franza 
Gruatia, który jest oskarżony m.

• Ian. o to, iż jako oiłerscharfueh- 
*ec SS w obozie koncentracyj­
nym w Płaszowie pod Krakowem 
Popełnił szereg abrodni.

tern ożywionych komentarzy 
9  kołach ONZ, które uważają 
rządy Kuomintangu w Chinach 
za definitywnie zakończone.

Zjawienie się przedstawiciela 
Chin Ludowych w Radzie Bez 
pieczeństwa zmieniłoby rady­
kalnie sytuację w tym organie 
ONZ.

WICEPREMIER MINC WRAZ Z TOWARZYSZĄCYMI MU OSOBA- 
MI PO DOKONANIU OTWARCIA TARGÓW POZNAŃSKICH ZWIB* 

DZA PAWILONY WYSTAWOWE

Wicemin. Gromy ko dem askuje w Kom. Politycznej 0 \ Z

imperialistyczne cele Antjlosasów
wobec b. kolonii włoskich

NOWY JORK (PAP.). — W dniu 21 b.m. wygłosił przemó­
wienie w Komisji Politycznej Generalnego Zgromadzenia 
ONZ delegat radziecki Andrzej Gromyko i »  temat zagadnie­
nia byłych kolonii włoskich.

Powinniśmy wyzwolić naro­
dy byłych kolonii włoskich, 
przygotowując je do jizyskani* 
niepodległości.

Stwierdził on, że rzuca się w 
oczy fakt, iż między delegata­
mi istnieją w tej sprawie po­
ważne różnice zdań.

Delegat radziecki zacytował 
szereg wypowiedzi przedstawi­
cieli Stanów Zjednoczonych i 
W. Brytanii, przyznających, że 
b. kolonie, włoskie stanowią dla 
USA i Anglii smakowity kęs, 
którym pragną się podzielić. 
Okruszynami tego kęsu USA 
i Anglia postanowiły obdaro­
wać Włochy.

Czyn 1-Majowy wykonany

Powinniśmy się liczyć z na­
rodowymi interesami ludności 
tych terytoriów. W b. kolo­
niach włoskich panuje nędza — 
powiedział Gromyko.

Propozycja radziecka w spra­
wie b. kolonii włoskich przewi 
duje nominację jednego admi­
nistratora tych terytoriów. Ad 
ministrator ten winien działać 
zgodnie z zasadami, sprecyzowa 
nymi i ustalonymi przez ONZ.

Musimy wziąć pod uwagę — 
podkreśla Gromyko — że jest 
to jeden z nielicznych wypad­
ków, gdy ONZ może dowieść, 
iż potrafi wcielić j r  życie cele 
i zasady ustaloń™ w karcie 
Narodów Zjednoczonych.

WARSZAWA (PAP). — Z całe 
go kraju napływają meldunki o 
przedterminowym wykonaniu ao 
bowiązań l-majowyoh m. in. ob­
ficie napływają 'meldunki o wy­
konaniu zobowiązań, podjętych 
przez chłopów.

W powiecie inowrocławski m 
SL_owcy i PSŁ-owcy w gminie 
Papowo Biskuipie naprawili dro­
gę na przestrzeni 2 tern oraz za­
sadzili ją drzewkami. Gromada 
Krążkowo otworzyła własną świe 
tlicę. Kola SL i PSL w gminie 
Jacewo prowadzą współzawodni­
ctwo w akcji siewnej. Kola te ob 
sadziły wiejskie drogi drzewka, 
mi na przestrzeni 3 kim oraz 
zwiozły własnymi końmi budulec 
do napraw dróg gminnych. W 
gminie Lekbad zalesiono 10 ha 
nieużytków oraz założono funda­
menty pod budowę domu chłopsko 
robotniczego w Lekbadzie.

Także spółdzielczość toelduje
0 wykonaniu zobowiązań l_Majo

Wszystkie zespoły sklepowe 
PSS w Łodzi przystąpiły do kon 
kursu czystości i estetyki sklepów
1 magazynów oraz uprzejmego ob 
sługiwania klientów.

Praoowmicy biurowi PSS bio­
rą udział w godzinach pourzędo- 
wych w odgruzowaniu terenu 
Bałuty, gdzie powstaje nowoczes 
ne osiedle mieszkaniowe dla świa 
ta pracy.

Realizacja zobowiązań 1-Majo.

wyah przyczyniła się w dużym 
stopniu do powstawania brygad 
mtodzeaowy ch w ośrodk a ch fafary 
cznych i do rozwinięcia wEjpółza. 
wodnictwa pracy.

367 młodzieżowych brygad pro 
dukcyjnyah w łódzkim przelmyśle 
włókienniczym współzawodniczy 
o lepszą jakość i większą ilość 
produkcji. W branży bawełnia­
nej współzawodniczy 278 brygad, 
w wełnianej — 8S_ w dziewiar­
skiej — 3S i w jedwaibmiezo - ge 
lanteryjnej — 16.

W tramach czynu l^Majowego 
pomad 4 tys. młodzieży Szczeci­
na, zrzeszonej w ZMP, ZAMP, 
SP i ZHP pracowało przy odgn 
zowaniu ulic miasta Młodzież u. 
sunęła 70 m sześo. gruzu i ocz; 
“fila ponad 60 tys. cegieł.

G liw ic e
oszczędzają

WARSZAWA (PAP). — 28 bm.
do Ministerstwa Administracji Pu 
blicznej wpłynął pierwszy plan 
oszczędnościowy, zgłoszony przez 
miasto Gliwice.

Pracownicy miejscy i Zarząd 
Miejski miasta Gliwice przewidu 
je zaoszczędzić w ciągu rb. sumę 
T9.532 , tys. zł oo stanowi 7,W 
proc., całości budżety, samorządu 
miasta.

Wszystkie ludy świata 
lifczy niezłomna wola no kola

wyznań stwierdzamy, że nie bę 
dziemy się przyglądać biernie 
temu, co się dzieje na świecie. 
Sprzeciwiać się będziemy wyś­
cigowi zbrojeń, domagać się 
kontroli nad produkcją energii 
atomowej."

Manifest potępia wszystkich, 
którzy dążą do rozpętania no­
wej wojny i stwierdza, że wo­
la obrony pokoju łączy wszyst­
kie ludy świata.

Projekt uchwały Kongresu 
uczestnicy obrad przyjęli jedno 
myślnie.

W godzinach popołudnio­
wych na terenach powystawo- 
wych w Pradze odbyła się wiel 
ka manifestacja pokojowa lud-| 
ności Pragi z udziałem delega­
tów na Kongres.

Rekordowe
o s ią g n ię c ia

KATOWICE (PAP). W odpo* 
wiedzi na apel górnika Apry- 
asa, do współzawodnictwa pra­
cy w ramach Czynu Pierwszo 
majowego w hucie „Pokój" 
przystąpiły m. in. ładowaczkl 
rudy w oddziale wielkich pie­
ców. Wyniki osiągnięte prze* 
ładowaczki należą do rekordów 
huty.

Na czoło współzawodniczą- 
czych wysunęła się Henryka 
Sójka, która wykonała plan 
miesięczny w ciągu 12 dni.

List z P rag i

Pod sztandaram i rozum u i serc
Atmosfera obrad praskich była 

atmosferą serdeczności, entuzjazm 
mu. Nie rozumieliśmy wielu prze 
mówień. Nie było mapewno na sali 
człowieka, który władałby na 
raz wszystkimi rodzajami języków.

Pojawienie się mówców na trybu-

niemilknącymi brawami. Owacje, 
jakie zgotowano szeregowi delega­
tów. przerodziły się to żywiołowe, 
skandowane miarowo oklaski. Zgro 
madzeni wyrazili w ten sposób swo 
ją jedność i wspólnotę myślt.

je serca. Do Pragi podążały setki 
delegacji ze wszystkich części repu 
bliki. Robotnicy z fabryk, górnicy 
z kopalń, chłopi, młodzież uniwer­
sytecka, dzieci z Pragi, Bratislawy. 
Brna, Koszyc, Ostrawy, olomuńca, 
Budziejowa — wszyscy, którym 
leży na sercu sprawa pokoju, śpit

czeniamt pomyślnych obrad.

nie między najróżnorodniejszymi 
ludźmi, powstałe na sali parlamen­
tu czechosłowackiego, napełniło 
mocnych i zwycięskich — poczu-

ionym i jeszcze walczącym o wol 
nośt -  dodało sił do dalszej watki 
i pewność lepszego jutra.

Znaczenie, i wagę praskie) se­
sji paryskiego Kongresu Pokoju 
wyrażają chyba najlepiej następują 
ce słowa z przemówień jednego z

uniwersytetu budapeszteńskiego, 
Rusznyaka: „Wydając rozkazy pod­
ległym sobie marionetkom, ażeby

cuską, ślepcy nie zdawali sobie

J obusieczną, że demaskują się jako 
J twórcy ,żelaznej kurtyny", że boju 
się pokoju. Sesja praska jako 
część Kongresu paryskiego wzmac­
nia jeszcze . bardziej znaczenie te- 
qo Kongresu. Spodziewali się, ż« 
zabraniając delegatom i delega­
cjom wstępu do Francji, przytłu­
mią głos pokoju. Nieprawdą. Tego 
potężniejącego głosu niezłomnej 
woli wszystkich uczciwych łudzi 
nic I nikt nie jest w stanie przy 

i tłumić. Wola nasza i głos nasi 
będą szły 1 potężniały, aż stąnl 
się wspólnym dobrem wszystkie!

A. Piwowarczyk

WYDANIE A

[c z y ]
TEŁ
INiK

Obrady nasze toczyły się pod zna

ryskiego Kongresu Pokoju jeden

su Pokoju (podobnie jak zasadni­
cze obrady paryskie) jest manife-

rialistycznego, krokiem naprzód w 
postępującej sile ł wzmacniającej

We wszystkich przemówieniach 
praskich przebijała głęboka wiara 
w słuszność, w zwycięstwo idei

gę sit postępu, na czele których 
stoi związek Radziecki.. Sala par-

żywiołowymi manifestacjami na

gatów praskich podobnie jak my-

Przyjaźń do Związku Radzieckie 
go ł zrozumienie roli, jaką od­
grywa pierwsze państwo socjalizmu

węzłem, łączącym i mobilizują­
cym wszystkich dó walki o trwały 
pokój.

Mówiąc o pokoju, przeciwstawia­

jącej epoce imperialistycznej, prze­
ciwstawiano prawdziwą wolność i

krajów demokracji ludowych —

Jak wygląda demokracja zachod­
nia, :o tym mówili na trybunie par­
lament praskiego delegaci greccy, 
o tym wówili vietnamczycy i In­
donezyjczycy, o tym mówił Bon- 
kole Akpata, czarny delegat z bry 
tyjskiej Afryki Zachodniej, gdzie

pod ochroną prawa Jego Królew­
skiej Mości istnieje l prosperuje

Słyszeliśmy z trybuny praskiej

kach. Mówili przedstawiciele naro

li Czesi, Słowacy, Polacy, Węgrzy,

striacy, Irlandczycy, czarni przed­
stawiciele narodów uciemiężonych

Grecji, przemawiali przedstawicie-

I lepsi z najlepszych synów swoich 
narodów.

PRAGA. — Wczoraj o godz.! 
13-tej po południu zakończył w: 
Pradze obrady Światowy Kon­
gres Obrońców Pokoju, Na o- 
statnim posiedzeniu przemawia 
li przedstawiciele; Chin, Indo­
nezji, Stanów Zjednoczonych, a 
w imieniu delegacji polskiej 
przedstawicielka Ligi Kobiet, 
ob. Pałacowa i red. Ostap Dłu­
ski. Ob. Pałacowa oświadczyła, 
że nic nie jest w stanie osłabić 
woli narodu polskiego w walce 
o pokój.

Red; Ostap Dłuski powie­
dział: „24 miliony Polaków od­
daje swe siły w służbę pokoju.

Amerykanie Uczą na zdoby­
wanie dusz ludzkich dolarami, 
puszkami konserw i strachem 
przed bombą atomową. Lud>

odpowiadają im na to gotowo­
ścią obrony swej wolności i nie 
podległości krwią i poświęce-

Sala zgotowała obojgu dele­
gatom żywiołowe owacje.

Przed zakończeniem na salę 
wkroczyła delegacja robotni­
ków, chłopów i górników cze­
chosłowackich, którzy złożyli 
Kongresowi życzenia. Górnicy 
czechosłowaccy na cześć Kon­
gresu przepracowali t. zw. 
| „szychtę pokojową" we wszyst­
kich kopalniach kraju.

Na zakończenie obrad przed 
stawicjel radzieckich Związków 
Zawodowych odczytał manifest 
zjazdu, który stwierdza m. in.

„My przedstawiciele 72 naro­
dów wszystkich kultur, ras i
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Konferencja partyjna SPD Łisdy londyńskie

w Hanowerze
| Korespondencja „A P I “  dla »S lo »a  Po1»Łiego«|

Berlin, w kwietniu. 
Prasa zachodnio - niemiecka 

uderzała w ostatnich dniach w 
Szczególnie wysoki ton, komen­
tując konferencję partyjną 
BPD, która odbyła się w Ha­
nowerze dnia 20 b.m.

Konferencja poiwięcona była 
(prawie konstytucji dla pań- 
jtwa zachodnio - niemieckiego. 
Krace rady parlamentarnej w 
Bonn, której zachodni okupan­
ci powierzyli opracowanie tej 
konstytucji, zostały nagle prze­
rwane na skutek zasadniczych 
Niezgodności stanowisk repre­
zentowanych ptfzez socjal - de- 
inokratów oraz partię chrześci­
jańsko - demokartyczną (CDU).

Różnice zdań między obu 
głównymi, konkurującymi ze 
*obą partiami w zachodnich 
jNiemczech zarysowały się szcze 
pólnie Jaskrawo w ub. miesią­
cu po przedłożeniu przez gen. 
ldlay‘a i jego brytyjskich i 
francuskich kolegów żądań a- 
lianckich, dotyczących tego, jak 
Wyglądać ma konstytucja Tri- 
Śonii. j

Zachodni gubernatorzy zażą-l 
Bali, aby w ustawie zasadniczej! 
,W większym stopniu uwzględ­
niono moment federacyjności 
Jirzez przyznanie większej sa- 
inodzielności poszczególnym 
krajom zachodnio - niemiec­
kim, w szczególności zaś, aby 
główny ciężar uprawnień fi­
nansowych (ściąganie podat­
ków) spoczywał nie na wła­
dzach centralnych „związku 
niemieckiego" lecz na rzą­
dach prowincjonalnych.

Dwa największe, najbogatsze 
kraje zachodnio - niemieckie 
Nadrenia — Westfalia oraz Ba­
ra/aria, mają większość chrzęści 
lańsko - demokratyczną, nic 
Więc dziwnego, iż CDU bez opo 
fu przyjęło howe „zalecenia" 
jkupantów. Natomiast dla SPD 
która posiada większość w 
trzech mniejszych krajach stre- 
ly brytyjskiej i amerykańskiej 
Oznaczało to pozbawienie wpły 
rwów na kształtowanie polityki 
finansowej najważniejszej czę-. 
lei Niemiec zachodnich. Zale­
cenia gubernatorów przyjęte 
Więc zostały krytycznie przez 
Ipałą prasę socjaldemokratycz­

ną. pd kilku tygodni przy uży­
ciu całego arsenału, frazeologii 
nacjonalistycznej SPD „walczy" 
w obronie ,suwerenności" na­
rodu niemieckiego, przeciw 
zbyt daleko Idącej ingerencji 
okupantów.

Opozycja Schumachera w 
gruncie rzeczy jest rozgrywką 
z konkurentem CDU o większy 
udział w zyskach wspólnego 
przedsiębiorstwa, na zewnątrz 
zaś reklamuje się pobudkami 
„patriotycznymi” obronią su­
werenności narodowej.

Opozycja ta jest dla amery­
kańskich okupantów niewygod­
na. Nie biorą jej jednak po­
ważnie. Wiedzą przecież, że 
w osobach przywódców SPD 
mają do czynienia „ze swoi­
mi ludźmi*'. Wystarczyło udzie 
lić odpowiedniego napomnienia 
Schumacherowi, by nawrócić 
zbłąkane owieczki.

W rezolucji uchwalonej w 
Hanowerze SPD zapowiedziała 
wystąpienie z nowym, własnym 
projektem konstytucji, zastrze­
gając się iż w wypadku odrzu­
cenia tego projektu przez więk

szość rady parlamentarnej, nie 
zamierza mimo to utrudniać 
ciy opóźniać utworzenia. rządu 
zachodnio - niemieckiego i go­
towa jest wziąć w tym rządziê  
udział.

Burza w szklance Wody zo­
stała zażegnana, różnice wy­

równane, za* przywódcy tocjal- 
demokrałyczni po okresie kilku 
tygodniowej ,.walki o  suwe­
renność" znowu gotowi są do 
współpracy z okupantem, któiry 
przekreślił od a'do z ich pro* 
grant

M. T. Zarzycki

Przed świętem
Oświaty, Książki 

i Pras?
RACIBÓRZ (g). W maju w 

Raciborzu i na terenie całego 
powiatu raciborskiego będzie 
przeprowadzona rejestracja a- 
nalfabetów. Przewiduje się zu 
pełną likwidację analfabetyz­
mu do końca 1950 roku/

Kursy repolonizacyjne od­
bywają się we wszystkich gro­
madach pod kierownictwem 
miejscowego nauczycielstwa. U 
dział miejscowej ludności w 
tych kursach jest na ogół duży.

Organizacją „Święta oświa­
ty, książki i prasy" na Ziemi 
Raciborskiej, które odbędzie 
się w dniach 1—8 maja br. 
zajmą się komitety obywatel­
skie miasta i poszczególnych 
gmin. Przewiduje się odczyty o 
znaczeniu bibliotek, książki i 
prasy wyżyciu społecznym i 
Państwa Wraz o osiągnięciach 
Polski Ludowej w tej dziedzi­
nie.

Wyższe Uczelnie Wrocławia
w obec S p ię ta  I - g o  M aja

WROCŁAW. — 25 bm. Senat Uniwersytetu i Politech­
niki, rektor Wyższej Szkoły Handlowej oraz dyrektorzy Pań 
stwowej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych, Państw. Wyż­
szej Szkoły Muzycznej i Wrocławskie Towarzystwa Nauko­
we powzięły następującą uchwałę.

1. Dzień 1-go Maja — Święto Pracy w roku bieżącym ma 
szczególnie doniosłe znaczenie i będzie obchodzony przez lud­
ność pracującą naszego Państwa w uroczysty sposób.

Tegoroczne Święto Pracy będzie potężną manifestacją jed­
ności maralno-politycznej mas pracujących naszego Narodu, 
wyrazem międzynarodowej solidarności całej postępowej ludz 
kości w walce o pokój przeciwko kosmopolitycznemu imperia­
lizmowi, przeciw garstce podżegaczy wojennych. Święto Pra­
cy będzie manifestacją siły i osiągnięć Narodu Polskiego na 
drodze pokojowego budownictwa lepszego, sprawiedliwszego 
ustroju — bez wyzysku człowie ka przez człowieka.

2. Nasze zakłady naukowe stanowią przedmiot nieustan­
nej troski Państwa Ludowdgo, a ich absolwenci będą budow­
niczymi podstaw ustroju socjalistycznego w naszym kraju.

Masy pracujące naszego Państwa czczą dzień Święta Pra 
ęy wzmożoną produkcją.

Senat Uniwersytetu i Politechniki we Wrocławiu i rekto­
rzy wyższych uczelni wzywają wszystkich ob. ob .profesorów, 
pomocnicze siły naukowe, personel administracyjny oraz stu­
dentów — do masowego udziału w uroczystościach oraz po­
chodzie w dniu Święta 1-go Maja.

Jesteśmy pewni, że w obchodzie Święta Pracy nie zabrak 
nie żadnego profesora i studenta, który uznaje słuszność wal­
ki o pokój i lepszą przyszłość — postulatów całej postępowej 
ludzkości.

]\fa cześć l * g o  M a ja  
Meldunki o wykonaniu zobowiązań

Pismo ks. dr. Jana Szerudy 
do ministra Wolskiego

WARSZAWA. CPAP) — Ks dr Jan 
Bzenwla, zastępca Biskupa Kościo­
ła EwangelicKo - Augsburskiego na

*Ji Publicznej Wolskiego następują

}ftesu w Obronie Pokoju w Paryżu, 
jfako reprezentant Kościoła Ewan­
gelicko Augsburskiego w Rzeczy­
pospolitej Polskiej, łączę się z Ję­
to uczestnikami, w szczególności z 
jSelepacJą polską, tycząc jej wysił­
kom pełnego sukcesu, a Kongres*- 
*M pomyślnych wyników podj ęteg* 
Wzięła umocnienia pokoju i pokojo­
wego współżycia narodów.

Pragnę zapewnić Obywatela Mini

GDYNIA. — Zamówiony przez 
(BAL w stoczni GooJe w Anglii 
jarowy faeidhtowSec MS „Pudk* 
(wyruszy w dn. 12 maja xł>. do 
JBdyni. Statek jposiada pojemność 
$.100 BRT 1 rozwij* szybkość 12 
BręzłAw.

WARSZAWA (PAP). Z dzie­
siątków meldunków o wykona 
niu zobowiązań 1-Majowych, 
jakie napłynęły w ciągu nie­
dzieli, na wymienienie zaslugu 
ją następujące:

W Gdańsku odbudowano i 
wykończono przez stocznię w 
ramach Czynu 1-Majowego na 
18 dni przed terminem M/S 
„Warta1'

Literaci i aktorzy szczeciń­
scy, realizując Czyn 1-Majp- 
wy, zorganizowali pokazowy 
wieczór literacki dla 1000-go ze 
społu robotników stoczni szcze 
cińskiej.

WROCŁAW. — Fabryka me­
bli w Kłodzku, która miała w 
ramach zobowiązań na cześć 
Święta Pracy wykonać urządzę 
nia dla Powszechnego Domu 
Towarowego w Ząbkowicach, 
zakończyła pracę w dniu 23 
bm., co umożliwi otwarcie PDT 
na 1 maja, projektowane na 
drugą połowę b. r.

Robotnicy fabryki maszyn w

Żelazny kanclerz

Kłodzku kończą odbudo­
wę 6-tonowego mostu, który 
połączy obiekty fabryczne z 
miastem.

Robotnicy cegielni w Ponią.- 
Towicach wykonali zobowiąza­
nia 1-Majowe, polegające na 
uruchomieniu o 35 dni wcześ­
niej nowych komór piecowych, 
które pozwolą zwiększyć do 
końca roku produkcję cegły o 
1 milion sztuk.

Ludowcy w Czynie
Pierwszom ajowym
WROCŁAW. — Na zebraniu 

członków koła nr. 18 Stronnic­
twa Ludowego we Wrocławiu, 
odbytym z udziałem przedsta­
wicieli partii politycznych i 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej, ludowcy jednogłośnie u- 
chwalili: dla uczczenia Pierw­
szomajowego Święta chłopów 
i robotników, odgruzować na 
Psim Polu szkołę zniszczoną 
podczas wojny.

Zgromadzenie obrońców pokoju
w  B e r lin ie

BERLIN (PAP). W sektorze ra­
dzieckim Berlina odbyło się wiel­
kie zgromadzenie poświęcone spra 
woon obrony pokoju.

Obszerne przemówienie wygłosił 
kierownik sekretariatu Niemiec-, 
jkiej Redy Ludowej Wilheliu Koe

Słowa Koenena— .walka z pod 
żegaazajni wojennymi jest walką 
o uratowanie ludzkości przed za­
gładą" — zostały powitane hucz­
nymi oklaskami wszystkich zebra 
nych.

towanego do parlamentu au­
striackiego — Zechtla (socjali­
sta). Zajście miało miejsce w 
pociągu w czasie przejazdu 
przez francuską strefę okupa­
cyjną Austrii. Żandarmi fran­
cuscy nałożyli Zechtlowi kaj­
danki, a następnie ciężko pobi­
li. Gdy Zechtl próbował wzy­
wać pomocy, żandarmi zakryli 
mu głowę paltem i wyrzucili 
z wagonu.

GDAŃSK. — W niedzielę odla­
ło się w stoczni gdańskiej wodflj 
wenie czwartego rudowęglowak 
który ©trzymał nazmę SS „L-siJ 
Maj*.

Korespondent Tass’a  o Polsce Ludowej

Cały naród uczestniczy
w budowie nowego życia

MOSKWA (PAP). — Organ 
Komitetu Słowiańskiego ZSRR 
„Słowianie" zamieszcza arty­
kuł warszawskiego korespon­
denta agencji Tass Pantiuchi- 
na, poświęcony sukcesom gos­
podarczym Polski.

Kłodzko, w  kwietniu 
Jesteśmy w posiadaniu o- 

jtwiadczenia księdza - dziekana 
Franciszka Juszczyka z Kłodz­
ka na temat oświadczenia Rzą- 
jflu w sprawie stosunku Pań- 
•twa do Kościoła. Brzmi ono: 
1 Oświadczenie Rządu w spra 
| Wie stosunku Państwa do Koś 
ploła uznaję za słuszne i cal- 

! kowicie się z nim solidaryzu- 
! Ję. Nieodpowiedzialne wystą- 
, pienia niektórych księży prze 
, teą moim poglądom na rolę 
; kapłanów. Przybyłem na Zie 
ple Odzyskane w tym celu, 

i by tu pracować dla dobra lu­
ftu polskiego i Polski Demo- 

. kratyczncj.
Ambona nie powinna służyć 

; fio wygłaszania kazań nie 
j ((wiązanych z kultem religij- 
J Dyni. Nie może ona być miej- 
j *cem dla podburzania ludu 
, |>r»eciwko Rządowi wybrane- 
j Bau przez cały naród. Chciał- 
, pym wraz z całym podległym 
Bal duchowieństwem współ- 

! Jracwwać z miejscowymi wła- 
, flwni administracyjnymi —
: .TB myśl wytycznych zawartych 
p oświadczeniu Rządu Rzeczy

Nikt nie rzucał nam kłód pod nogi
oświadcza ks. dziele. Ffanclszek Juszczyk z Kłodzka

Chcieliśmy poznać tego ka-

Odwiedzamy więc miasto sta 
rych kościołów i klasztorów, hi 
storyczne’ Kłodzko położone ma 
lowniczo nad rwącą Bystrzycą 
na stokach wzgórz. Miasto wy 
pełnione jest historia, której 
ślady spotykamy na Tjażdym 
kroku. Długimi godzinami prze 
chadzamy się po spadzistych 
uliczkach odkrywając coraz to 
nowe piękno; zaklęte w sta­
rych murach.

Stolica mak»wniczej ziemi 
Kłodzkiej pulsuje życiem. Obok 
przeszłości, którŁ zamknęła się 
w starych zabytkowych bu-, 
dowlach, przewija się wartki 
nurt życia dzisiejszego.

Jak współżyje ze sobą ten 
dzień dzisiejszy z przeszłością, 
którą reprezentują liczne miej­
sca kultu? Odwiedzamy zwierz 
chnika dziekanatu kłodzkiego 
ks. dziekana Franciszka Jusz­
czyka. Zastajemy go w wielkiej 
kancelarii dziekanatu.

■— Jestem synem ludu mówi

nam ks. dziekan Juszczyk. — 
Pochodzę z Ziemi Krakowskiej 
Od roku 1915 byłem kapelanem 
wojskowym. W roku 1944 bra­
łem udział w powstaniu war­
szawskim, gdzie byłem kapela­
nem w Szpitalu Ujazdowskim. 
W moich oczach grzebano 800 
trupów.

— Kiedy ks. dziekan przybył 
na Ziemie Odzyskane? — pyta

— W styczniu 1946 roku na 
apel ks. metropolity Sapiehy 
przybyłem wraz z 10 księżmi 
na Ziemię Kłodzką. Obecnie 
mamy tu 37 parafii.

— A ilu jest księży?
— Księży jest 29... Niektórzy 

z nich zarządzają kilku parafia 
mi. Poza tym mamy tu dwa 
klasztory. W klasztorze OO. 
Franciszkanów mamy przeważ­
nie zakonników — autochto­
nów w klasztorze SS. Francisz 
kanek — repatriantki ze Lwo

— Skąd księża pochodzą?
— Przeważnie z dawnej die-

cezji lwowskiej. W 80 proc. są 
to synowie ludu. Jako syn ludu 
znam dobrze nędzę ludzką, a
jako kapelan wojskowy znam 
karność. Jestem Polakiem-pa- 
triotą.

— Co ksiądz dziekan sądzi o 
deklaracji Rządu w sprawie 
stosunku Kościoła do Państwa?

— Deklaracja jest rzeczowa. 
Na ten temat powinni się wy 
powiedzieć wyżsi dostojnicy ko

— Jak układają się stosunki 
między Kościołem a władzami 
na Ziemi Kłodzkiej?

— To nam kłód nikt nie rzu 
ca pod nogi. Sam byłem człon­
kiem Powiatowej Rady Narodo 
wej oraz Komitetu Odbudowy 
Warszawy. Nie mamy się abso 
lutnie na co żalić.

— Jak wygląda nauka re-ligii 
w szkołach?

— Ilość godzin religii w izko 
łach, jest rupełnie wystarczają 
ca. Może przydałoby się aajwy 
żej kilka godzin dla młodzieży,

która w czasie wojny była 
szczególnie zaniedbana.

W tym miejscu pada zna­
mienne oświadczenie księdza 
dziekana:

  Zadaniem duchowieństwa
jest głoszenie nauki Chrystusa 
Pana — a nie polityki.

— Czy są na Ziemi Kłodzkiej 
księża autochtoni?

— Tak. W parafii Czeremna 
ks. Tokarz, jest autochtonem.

Opuszczamy kancelarię dzie­
kanatu pod wrażeniem posły­
szanych tu słów. Idziemy przez 
miasto wielu kościołów, _ w 
których odprawiane są nabożeń 
stwa. Pozostają nam w pamię­
ci słowa „80 proc. księży poeho 
dzi z ludu..." A więc ich droga 
powinna iść z ludem. „Jestem 
Polakiem - patriotą" — a więc 
droga księży patriotów powin­
na iść z olbrzymią większością 
patriotów polskich

„Głoszę naukę Chrystusa Pa­
na, a nie politykę" — oto wła­
ściwe wskazanie dla księży idą 
cych z ludem, księży - patrio­
tów i demokratów, którzy w 
rzeczowej deklaracji Rządu w 
sprawie stosunku Kościoła i 
Państwa widzą najwłaściwszą 
podstawę dla porozumienia.

Zbigniew Grotowski

Pantiuchin przypomina «  
tym artykule, że fachowcy bifl 
żuazyjni twierdzili, że odbud<R 
wa zniszczeń powojennych W 
Polsce będzie trwała co nai« 
mniej 20—30 lat i to w wypad*, 
ku, jeśli udzieli pomocy AmM 
ryka. Wbrew tym przepowiedz 
niom, odrodzona Polska niw. 
zwykłe szybko odbudowuje i 
rozbudowuje swą gospodarką 
dzięki ofiarnym wysiłkom maj, 
ludowych i pomocy Związku 
Radzieckiego. i

„Nigdy jeszcze w swej hi­
storii naród polski nie był ta* 
zwarty jak obecnie. Przybyj 
wającym do Polski rzuca się % 
oczy niezwykła moc życiow* 
młodego polskiego państwa lu<( 
dowego. Cały naród uczestni? 
czy w budowie nowego życifc 
Poprzez rusztowania budów* 
już obecnie widać piękne ko® 
tury Polski Socjalistycznej 
— konkluduje autor.

MOSKWA. — Ogłosaono tu 
ficjałny komunikat, stwierdza)* 
oy, że PrezydMm Rady Nejwyw 
szej ZSRR ratyfikowało koraw# 
cję w sprawie żeglugi na Dumłi 
ju. podpisaną w Belgradzie W 
sierpnia 1048 r. 'i

BERLIN. — Władze okuipwtflf 
ne mocarstw lacfeodnioh ełożym 
dleJdarację, stwierdzające, żie f  
3 podległych im sektorach ntfM 
«t* zekażują wyiboirów do K«J 
gresu Ludowego na rzecz jedwj 
ści Niemiec 1 sprawiedliwego f i
koju.
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LONDYN, w kwietni*
W parlamentu brytyjskim doszło 

Jo rzadko notowanego „skandalu". 
luba byta świadkiem awantur. Kon 
wneetylci w przeddzień wyborów 
i® rad mtejikich na zimno posta­
nowili wyzyskać słabą stronę rzą­
du, Kacje mięsne zostały jeszcze 
bardziej zmniejszone. Toteż Q(1'J 
zabrał gios minister wyżywienia,. 
Strachey, by wyjainić »prau>* ro­
kowań między W. Brytanią a Ar­
gentyną, glos jego został zagłuszo­
ny okrzykami opozycji. Kie mógł 
skończyć przemówienia. Część po­
stów z Labour Party zachowywała 
si< obojętnie. Rząd mial zły dzieii. 
Przy glosowaniu nad cotum za ufa­
nia wielu posłów z Labour Party 
skryto się w kuluarach.

Dzień następny nie wyglądał tak 
burzliwie. Nie zagłuszano głosu mi 
nistra. Pierwsza częić przemówie­
nia ministra (kanclerza) Skarbu, 
Crippsa, została nawet przyjęta z 
uznaniem przez cala Izb*. MówH 
on o xuj/nik«ch r. JM*, o dobrych 
rezultatach polityki eksportowej, o 
zwiększeniu zapasów dolarów.

Przemówienie jego ściągnęło uwa 
gę nie tylko Izby Gmin. Rozpoczę­
ło się ono o godzinie 3,30 po po­
łudniu, a Już o godz. 5-ej przed 
kioskami gazetowymi czekał długi 
sznur ludzi. Tak, jak się to dzieje 
■zwykle w sobotę w godzinach po­
południowych. W sobotę tłum chwy 
ta pisma 1 notuje skwapliwie e- 
statnie wyniki gier sportowych. 
Teraz czekano niecierpliwie na o- 
świadczenie kanclerza o ulgach po­
datkowych.

Wszystkim wydawało się, te w

Kanclerz Skarbu obieca mały poda 
runek. Wszak rzucano jui łakocie 
parę dni przedtem. Zezwolono na 
reklamy neonowe w miastach. Da 
no „cyrk", czekano więc na 
„chleb".

Wyniki przemówienia kanclerza 
Skarbu przyszły dość późno. Za­
warte były w końcowej części jego 
przemówienia w godzinach, wieczór 
nych. Ktokolwiek brał gazetę do rę 
ki, 'po pierwszym spojrzeniu ma­
chał beznadziejnie ręką. Wczoraj 
spodziewał się ulg przy podatku to 
warowym, dziś dowiedział się, te 
nie będzie żadnych ulg. Ciężar po­
datków pośrednich pozostał nie­
zmieniony. „Samoograniczenie się" 
(t.zw. austerity) trwać będzie rów-

Maslo, margaryna, zapałki, ser i 
mięso podrożały. Potaniało jedynie 
piwo. Na osłodę Kanclerz dodał, te 
wino< sprowadzone z Francji bę­
dzie tańsze.

Nie było żadnych awantur w Iz­
bie. Koniec przemówienia nie był 
przerywany okrzykami. Pewien 
dreszcz przeszedł przez Izbę Gmin, 
gdy zorientowano się, te trwający 
od 3 lat system opodatkowanie nie 
został w niczym osłabiony, gdy 
wszystkie nadzieje na potanienie 
papierosów, zmniejszanie podatków 
od towarów okazały się złudne. 
Wzrosły natomiast wydatki na zbro 
jenia. Kanclerz Skarbu oświadczył, 
te „ulgi mogą nastąpić Jedyni* ko 
sztem reform socjalnych lub obro­
ny."

Z miejsca pochwalił ministra Skar 
bu tymczasowy szef opozycji, An- 
thony Eden. Dopiero w kuluarach 
rozległ się wśród członków Partii 
Pracy szmer niezadowolenia. O-

śunadczono, że jest t* .budżet Uh
rysowski".

Kolejno mówcy tabonrzystouscy u 
rzucali kanclerzowi *  własnej, 
stronnictwa, iż nie „wyczuwa o% 
nastrojów kraju". Pytali „ilu ro. 
botnik&w pije wino"?

ty, analizując przegląd sospodar. 
czy ministra Crippsa, zwrócił ui 

#e w ciągu IMS r. „dochody 
przedsiębmriK wzrosły o gay 
podwyiW płac wyniosły jedynli 
12, i»/^

W kuluarach zapewniano, te doj­
dzie do rewolty wśród Labour J!ar 
ty. Zapowiadano posiedzenie klû  
bu ' parlamentarnego na dzień na­
stępny, z wnioskami przetoodnicją.’

tem zresztą Rada Generalna Zw, 
Zawodowych uprzedzała ministra 
Crippsa, że domaga się ulg podafc| 
kowych w zamian za zamrożone 
płace.

Nawet liberał, który zabrał gloI 
w dyskusji, dał wyraz niezadowo­
leniu, mówiąc o 10 tatach samo. 
ograniczenia i postu.

Mimo to, nazajutrz: wszystko
skończyło się spokojnie. Burz* 
przeszła. Wycofano wszystkie ja. 
powiadane wnioski opozycyjne.

Na konferencji posłów Labour, 
Party okazało się, te budżet Jest 
popierany przez cały rząd, że „1*

akceptowali na posiedzeniu rady 
gabinetowej -wszystkie przedłożeni* 
budżetowe.

Nikt nie nazwał' po imieniu u>(< 
nowajcy obecnego budżetu. Jedy{ 
nie poseł Emrys Hughes dotknął 
palcem rany: „Kanclerz Skarbu f i 
minął sprawę komplikacji gospoda* 
czych, które powstają z powodu 
gromnego budżetu, wynoszącego 
760 milionów funtów, a przeznacz* 
nego na zbrojenia. Istnieje groiba 
inflacji nie z powodu reform t<ń 
cjalnych, ale z powodu ogromnej* 
wzrostu wydatków na zbrojenî  
które są rezultatem paktu podpiea* 
nego przez ministra spraw zagra* 
nicznych w Waszyngtonie...

„Śmialiśmy się, gdy Goerlng mł 
wił o armatach zamiast masła. 
becnie, ledwo 5 lat po wojnie 
my Kanclerza, który mówi o CN 
matach zamiast sera. ' DoprowadĄ 
to do obniżenia poziomu życia, d9 
zmniejszenia koitsumeji, do sytu* 
cji, która wytworzyła się w Nieift̂  
czech w okresie H i t l e r a \ 

Mimo, te zbliźafa się wybory W 
munalne ł w związku z tym L« 
bour Party szczególnie zależy tik 
popularności, argument HugherĄ 
nie odniósł skutku. P&moc mafo' 
shallowska obowiązuje. Zbrojenpf 
nie poztoalają na zmniejszenie 
podatkowania. Nie można zreszik 
zgodzić siq na ulgi, gdyt senat ^  
merykański przy rozważaniu 
wej pomocy powie, że dzieje si* fil 
za pieniądze Stanów Zjednoc#t\

„Żelazny Kanclerzjak nazte# 
Crippsa liberalny poseł GranviU€ 
czyniąc aluzję do Bismarcka •  
zwyciężył. Austerity trwa. *

Żandarmi francuscy
zm asakrowali deputowanego
WIEDEŃ. (PAP). Grupa francu 

skich żandarmów pobiła depu-

stra, że dążenia Rządu Rzeczypo-

pokoju światowego, opartego na za 
sadzie sprawiedliwości społecznej 

oraz dotychczasowe osiągnięcia w 
tej dziedzinie zawsze znajdują ży-

poparcie Kościoła, który w swym 
zwiastowaniu l pracy religijno-mo­
ralnej służy sprawie Pokoju wśród

(—) Ks. Dr JAN SZERUDA



SŁ O  W Q P O L S K I E

Słowianie amerykańscy piętnują politykę Trnmana

Zdrada idei Roosevella
rozzuchwaliła podżegaczy wojennych w USA

D a l s z y  c i ą ą  o b r a d  K o n g r e s u  P o k o j u  w P a r y ż u
ców do spraw pokoju" spośród 
intelektualistów.

Członek dełegacji niemieckiej 
Arnold Zweig, powiedział:

Od 7 miesięcy żyję we wschód 
nim sektorze Berlina, wśród ruin. 
•Przypominam sobie potakującą 
odpowiedź tłumu na pytanie 
Goebbelsa w 1930 r.: Czy chcecie, 
totalnej wojny?

Istnieją pirawa politycznej Xizy 
ki, które polegają na tym, że woj 
na obraca się przeciwko mepast 
nifcowi z równą Kiłą, z jaką ten 
ją rozpętał.

Zweig ostrzega przed konsek­
wencjami ewentualnej wojny eto 
mowej dla, Waszyngtonu, Nowego 
Jorku, Los Angeles.

W dłw ż i w szerz  P o ln e g o  Ś h jgką.

Wieś podqżn za miasieai

Rektor Kulczyński na Kongresie Praskim:

Zwycięstwo będzie nasze!
Ludzie nie chcq być przedmiotem rzezi

PRAGA (PAP). Niedzielne po. 
siedzenie praskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju rozpoczęło się 
wysłuchaniem przez delegatói 
nagranego na taśmie dźwiękowej, 
przemówienia delegata radziec­
kiego Fadiejewa, wygłoszonego 
na Światowym Kongresie w Obro 
nie Pokoju w Paryżu.

Generał Gordon—były minister 
olbrcny Hiszpanii Republikańskiej, 
profesor uniwersytetu Karola w 
Pradze stwierdził; Stany 
Zjednoczona usiłują przekształcić 
Hiszpanię w bazę lotnictwa ame­
rykańskiego i wojennej floty eme 
rykańskiej. Imperialiści amery­
kańscy wspomagają Franco, po­
nieważ wiedzą, że mają w nim 
wiernego sojusznika.

Siły pokoju są niezwyciężone. 
Zbrodnicze plany imperialistów 
pokrzyżuje niezłomna, wola milio 
nów ludzi.

Lud hiszpański odzyska wol­
ność. Nie złamie jego pragnienia 
wolności, jego walki brutalny 
terror Franco.

Gusta i  ucikowa. (wdowia po bo 
heterze narodowym Ozechoslowa 
cji) składa, podziękowania armii 
radzieckiej i Generalissimusowi 
Stalinowi za wyzwolenie Czeoho-

Chlopi w Czynie 1-Mnjowym
n apraw ią drogi, zlikw idują nieużytki, 

założą świetlice i b iblioteki
RACIBÓRZ (g). Wieś racibor 

ska wraz z klasą robotniczą ży 
wiołowo zamanifestuje wspólną 
rolę utrwalenia pokoju świato­
wego i pogłębienia sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego. We wszy 
stkich gminach w pochodach 
1-Majowych maszerować będą 
pod zielonymi sztandarami — 
obok robotników — chłopi, do 
kumentując w ten sposób, że 
dzień ten jest wspólnym rado­
snym świętem ludzi pracy.

Na obchód do Raciborza przy 
będą delegacje chłopski* z 
wszystkich miejscowości glRiny 
Markowice oraz z gromad jak 
Brzeźnica, Miedonia, Rudnik, 
Pawłów, Sudół i Wojnowice. 
Wielu chłopów przybędzie na 
obchód na wiejskich wozach,

Słowacji (obecni wstają z miejsc 
i wznoszą okrzyki na cześć Zwiąo 
ku Radzieckiego). Mówiąc o wał. 
ce narodów o pokój i wolność. 
Fucikowa podkreśla solidarność s 
ludami Dalekiego Wschodu, z lu­
dem greckim.

Po przemówieniu przewodniczą 
cej gminnej rady narodowej w 
Lidiceoh Leflerowęj, delegatki 
Lidie wręczyły przewodniczącemu 
delegacji radzieckiej, Konstente. 
mu Simonowowi statuetkę wy, 
obrażającą kobietę, chroniącą 
dziecko i umierającego mężczyz_

Iran. zamieniony 

w półkolonie USA

Rzesze ludzkie nie chcą' być 
przedmiotem rzezi; Chcą praco 
wać i budować, a nie burzyć 
i niszczyć się wzajemnie. Bro­
nią naszą w walce o pokój jesl 
przede wszystkim mobilizacja 
czujności mas, czujności robot­
nika, chłopa i inteligenta.

Wielu uczonych oddaje jesz­
cze dziś swe siły, swe talenty i 
wynalazki w ręce szaleńczych 
przedsiębiorców wojennych. 
Walka, która się toczy, jest dla 
przeciwników pokoju walką o 
zysk, o niewolników. Dla nas 
jest walką o prawo do życia i 
o kulturę.

Jeżeli chcemy uniknąć woj­
ny musimy walczyć o pokój na 
wszystkich frontach. Siły poko 
ju są potężniejsze od sił podże­
gaczy wojennych. Zwycięstwo 
należeć będzie do nas."

szereg innych wsi likwidują 
resztki nieużytków.
Wszystko to idzie w parze z$ 

wzrostem uświadomieni* wsi, 
Wróg klasowy czuje się w niej 
obecnie -coraz bardziej osamot­
niony. Roznosiciel plotek ma 
niewielu chętnych ich słucha­
nia. Politykujący kler wywołu­
je niechęć. A wykorzystywanie 
przez księży wpływu na para­
fian, dla osobistych celów, spo­
tyka się na wsi ze zdecydowa­
nym potępieniem.

Lud wiejski coraz mocniej 
zacieśnia sojusz z klasą ro­
botniczą. Wyrazem tego jest 
akcja robotników i chłopów w 
Czynie Pierwszomajowym, 
się w nim wyprzedzić miastu.

Z całego Dolnego Śląska nad 
chodzą meldunki o uchwałach 
gromad, podejmujących pracę 
dla uczczenia Święta Pracy. W 
Świebodzicach chłopi zaplano­
wali zaoranie 80 ha odłogów —« 
i już orkę kończą. Ponadto za­
sadzili drzewkami kilometr 
zboczy szosy i 500 metrów uli­
cy.

W powiecie świdnickim SL- 
owcy i PZPR-owcy podjęli się 
oczyszczenia wszystkich urzą­
dzeń melioracyjnych na całym 
obszarze powiatu. Zadanie to 
wielkie, — wymaga mobilizacji 
tysięcy rąk. Toteż każdy chłop 
zobowiązał się do poświęcenia 
mu bezinteresownie jednego 
dnia pracy.

W ramach czynu przedkongre 
sowego wieś podjęła ostatnio 
zbiórki ofiar na budowę w sto­
licy „Domu Chłopa", rozpoczy­
nając zarazem otwieranie świe­
tlic, organizowanie zespołów a- 
matorskich itp.

Nie trudno się domyślić, że 
nie są to dla wsi prace łatwe.

Toteż ich inicjatorom winn» 
być okazana najdalej idąca po­
moc. Organizacje polityczne i 
społeczne mają też na wsi szcze 
golnie wdzięczne pole do pracy 
— przez kierowanie tam in­
struktorów, prelegentów i do­
brych organizatorów. Takich 
organizatorów, którzy umieją 
nie tylko pobudzać twórcze am­
bicje wsi, lecz i wieńczyć Je 
konkretnymi osiągnięciami.

Kazimierz Jesion.

Nikomu nie wolno 
się wakać

Członek słowackiej Rady Naro­
dowej ksiądz dr. Ilorak wystąpił 
przeciwko tym przedstawicielom 
episkopatu katolickiego, którzy za 
chowali milczenie w obliczu akcji 
pokojowej i posuwają się do te­
go, że głoszą nową wojnę pod. 
obłudnym szyldem , .krucjaty w 
obronie chrześcijaństwa". Jeśli 
istnieją słowa—powiedział kisiądz 
Horak — litóre by mogły zjedno­
czyć wszystkich chrześcijan świa­
ta w jedną rodzinę, to takim sło­
wem jest: „pokój“ . Gdy chodzi c 
wielką sprawę utrzymania poko­
ju, tvie wolno się wahać. Nie wol­
no milczeć gdy część księży ka­
tolickich otwarcie, lub skrycie 
staje po stronie podżegaczy wo­
jennych, gdy wybuch wojny ozna 
cza udeptanie wszystkich idea­
łów człowieczeństwa.

Biskup narodowego kościoła 
czechosłowackiego, Nowak stwier­
dził: , Dla chrześcijan istnieje tyl 
ko jedna droga—wszystko dla po 
koju. Kto pomaga wojnie jest ka 
rykaturą chrześcijanina nawet 
gdy zajmuje najwyższe stanowi­
sko w hierarchii kościelnej".

Intelektualiści ckińscy 
w okronie pokoju

MOSKWA ifPAP), Donoszą z Szang 
ihaju, że SlO.tu wybitnych ohińs 
kich profesorów, pisarzy, działa­
czy kulturalnych oraz przedstawi 
cieli kół gospodarczych ogłosiło 
manifest, witający Paryski Kon­
gres w Obronie Pokoju i potępia- 
jący amerykańskich podżegaczy 
wojennych.

Chińscy działacze stwierdzają 
m. in., że pakt północmo-atlan- 
tyćki etanowi jedho z ogniw w 
łańcuchu paktów agresywnych, 

Autorzy manifestu oświadczają, 
że nie mogli wybrać delegatów 
na Kongres Paryski, ani też wy­
powiedzieć otwarcie swej opinii 
na skutek gestapowskiego reżi­
mu, stworzonego przez Czang- 
Kai-Sz^tt w myśl wskazówek 
Wall Sweet 

DALSZE KOMPROMITACJE 
RZĄDU FRANCUSKIEGO 

PRAGA (PAP). Władze francu 
skie odmówiły udzielenia, wiz da 
legatkom czechosłowackim — 
posł. M. Nedusilowej, prof. J. 
Lehkiej i red. M. Griramichowej, 
które miały udać się do Paryża 
celem wzięcia udziału w posiedzą 
niu Komitetu WykonawcBego 
Światowej Federacji Kobiet De­
mokratycznych.

Plon jednego roku
Laureaci nagród  stalinowskich

1 Krytyka mieszczańska 1 dziś 
leszcze — choć już znacznie rza 
fciej — wyraża opinię, iż tematy 
ka codziennej pracy, tematyka 
Warsztatu produkcyjnego nie 
Jest gruntem, na którym mogą 
powstawać wybitne utwory lite- 
hekie. Cóż ciekawego dla pisa- 
tea może się odbywać w hali fa­
brycznej? Jakie konflikty mogą 
Wyłonić się przy pracy traktorzy 
*tów, ozy też dojarek? Jeżeli 
Bawet powstają jakieś , sytua- 
*!Je“, to pizeeeż obchodzą one 
Jedynie kierownika robót a nie 
bereta... ,

Tak rozumują kirytycy, którzy 
Botyohczas nie potrafili, względ- 

nie chcieli wyjść poza krąg 
frterych zainteresowań jednostką 
LJeko taką". Nie obchodzą ich 
problemy przebudowy społeezeń- 
P®a, bo sprawy te rzekomo na- 
J*®ą w pierwszym rzędzie do pow 
Ittyków.

Jednakże ostatnie osiągnięcia 
►Hera tury radzieckiej zmuszają 

otwarcia ocziu nawet najfoar- 
j“ *j zatwardziałych konserwiau. 
P®tów. Oto rodzi aię prawidzi- 
W* literatura socjalizmu, ooraz 
“Ojrzalsza, o coraz głębszych war 
Wściach artystycznych. Literatu­

ra, oparta właśnie na motywa-ch 
pracy, budowy wychowania no­
wego człowieka. Twórcy jej prag 
ną pomagać człowiekowi w reali 
zowaniu jego dążeń, a nie sta­
wiać przed nim konflikty, któ­
rych częstokroć sam pisarz nie 
umie rozwiązać.

Przyznanie nagród stalinow­
skich na rok 18)40 daje okazję 
do zrobienia krótkiego przeglądu 
najwybitniejszych utworów z za­
kresu prozy i poezji, jakie uka 
zały się w ciągu ostatniego roku. 
Ich ilość i poziom świadczą o 
nadzwyczajnym, ciągła wzrasta­
jącym rozwoju piśmiennictwa róż 
nych na,rodów ZSRR. Wśród na 
grodzonych znajdujemy nazwi­
ska Rosjan. Ukraińców, Estoń­
czyka, Łotysza, Kirgiza 1 Gru­
zina. Jedni z nich opisują spra 
wy, dziejące się w ich ojczy­
stych republikach (Anna, Sakse, 
G. Leberecht), drugich zajmuje 
tematyka ogólnoradiziecka. (Aze- 
jew, Babajewski, Popow 1 orani) 
wreszcie dają obraz zagranicy 
(Simonow, Bezan, Panfierow) ale 
są także laureaci, nie mieszczą­
cy się w żadnej ’ z powyższych 
kategorii. Jest np̂  rzeczą dha- 
rakteryistyczną, ie lentagTadtffiyk,

znany poeta Mikołaj Tichonow, 
poświęca cykl wiierszy górom i 
ludziom Kaukazu, z drugiej zaś 
strony sym Kaukazu, Mamed 
Ranim, opiewa w swym melodyj 
nym poemacie Leningrad i jego 
bohaterskie zmaganie z najeźdź­
cą. Idea braterskiej przyjaźni 
narodów znajduje v w utworach 
obu artystów mocny i czysty

Na liście nagród figuruje na 
pierwszym miejscu zbiór liTy- 
ków. „Wiersze i pieśni" Mi­
chaiła IsBakowskiegO;. Znakomity 
ten poeta, jak nikt może ze 
współczesnych, zdołał wczuć się 
w nastroje ludu Tosyjskiego, w 
jego folklor l obyczaje. Obleczo 
ne w formę pieśni masowej, u- 
twory Issakowskiego wyrażają 
najistotniejszą treść pTzeżyć ra­
dzieckiego obywatela. Dzięki sile 
bijącego od nich liryzmu, wier­
sze te stały się powszechną wJes
nością narodu i znane są dale
ko za granicami Związku. Kilka 
pieśni A. Issekowskiego śpiewa­
ją nawet Murzyni w Oklahomie, 
a słynna „Katiusza" doczekała 
się przekładu na wiele języków 
europejskich.

Doskonałością forany i suibtel 
ną prostotą odznacza się nagro­
dzony wybór wierszy Stiepana 
Szczipaczowa. Twórczość jego
przepaja umiłowanie człowieka, 
wyrażone we wzruszających, peł 
nych barwy obrazach. Autor mó­
wi, że wierzy tylko w teką po­

ezją „bez której trudno się dzi­
siaj ludziom obejść".

Wrażenia z podróży za granicą 
(Anglia i Ameryka), są tematem 
dwóch zbiorowych wierszy: zna­
nego nam z wystawianych w 
Polsce sztuk teatralnych Konstan 
tego Simonowa og-az poety ukra­
ińskiego, Mikoły Bazana. Obok 
ostrych parnfletów, znajdujemy 
tu również liryczne pejzaże. Oba 
cykle zawierają akcenty pu 
blicystyczne, co nie przeszka­
dza, że cechuje je doskonałość 
środków artystycznych. Mistrz 
bajki dla dzieci, S'. Marszak od­
znaczony został tym razem za 
wieloletni, pomnikowy trud tłu 
maczania cyklu sonetów Szek­
spira.

Wspominając o dziejach naj­
lepszych, pomijamy tu z koniecz 
ności szereg innych nazwisk, wy 
różnionych przez jury.

W dziedzinie prozy wypada 
również zanotować wielki sukces. 
Powleściopisarze Azajew i Ba­
bajewski dali w swych utwo­
rach „Daleko od Moskwy" (tłu­
maczone na polski) i „Kawaler 
złotej gwiazdy'1 — szereg kapitał 
nych scen z życia prostych ludzi, 
którzy przezwyciężają trudności 
w osąignięciu celów wielkiego bu 
downictwa. Obu autorom udało 
się uchwycić z niezwykłą wni­
kliwością charakterystyczne ce­
chy społeczeństwa radzieckiego. 
Poruszają oni w sposób artysty*®, 
nie dojrzały najbardziej zaeedni

cze problemy dnia . dzisiejszego, 
co przy żywości i bogactwie 
fe-buły, zadecydowało o przyzna 
niu utworom tym nagrody.

Bohaterowie Azajewa budują 
w ciężkich warunkach tajgi ru­
rociąg naftowy. Temat ten dał 
autorowi asumpt do pokazania 
pomysłowości, talentu, energii i 
odwagi przeciętnych pracowni­
ków. Babajewski natomiast od­
twarza zasadnicze momenty naro 
dzin Inteligencji wiejskiej. Po­
wieść odznacza się doskonałą zna 
jomością warunków współczes­
nej wsi_ kołchozowej.

Problematyka wiejska coraz 
liczniej przyciąga pisarzy. Dowo 
dem tego jest fakt, że niemal po 
łowa nagrodzonych prozaików 
zajmuje się sprawami wsi. Łotew 
ska pisarka, Anna Sakse (,,Pod_ 
gore"), Estończyk G. Leberecht 
„Światło KooTdi1', J. Leptier (,.Zo 
rza"). Kirgiz Sydyfkbekow („Lu­
dzie naszych dni1") 1 inni studiu 
ją przemiany w egzystencji 1 psy 
chi.ce dhłopsitwa, do niedawna zaco 
fen ego i nieuświadomionego po 
litycznie. Autorzy ci zwracają 
toczną uwagą na rolę pracy par 
•tyjnej i organizatorskiej na. wsi.

O czasach minionych traktuje 
biografia ojca literatury kazach­
skiej, Abaja (1® wiek) pióra M. 
Auezowa oraz dwie świetne rze­
czy znanego u nas Konstantego 
Fiedina: „Pierwsze porywy" wy­
dane przez Książkę" orea „Nie 
zwykłe toto". Za prozę reporta­

żową, otrzymał nagrodę słynny, 
publicysta i korespondent Bo­
rys Polewoj. Jego utwór „My — 
ludzie radzieccy" zawiera szereg 
zarysowanych z niezwykłym da 
rem obserwacji portretów zwy­
kłych obywateli — i stanowi 
kontynuacje „Opcwieści o praw­
dziwym człowieku".

Wśród nagrodzonych znajduje­
my wiele nieznanych dotychczas 
nazwisk, co świadczy o stałym 
•dopływie (młodych et, wno­
szących nowe doświadczenia i no 
we spojrzenie na życie. Te właś 
nie czynniki są rękojmią rozwoju 
i rozkwitu kultury.

Krytycy radzieccy nie ograni­
czają się bynajmniej jedynie do 
chwalenia laureatów, lecz wska- 
lują także na Wędy 1 usterki w 
ich twórczości, które należy w 
przyszłości usunąć, oby pisarz 
mógł dojść do jeszcze lepszych 
rezultatów.

40 pozycji na liście laureatów 
w dziedzinie literatury — to cyf­
ra doprawdy imponująca, a trze­
ba wziąć pod uwagę 4e pominę­
liśmy tu przecież całkowicie kino 
uoatografię, muzykę, teatr, ope­
rę, balet, malarstwo rzeźbę I 
wszystkie gałęzie naiuki. W jed­
nym z moskiewskich dzienników 
samo tylko wyliczenie najwybit­
niejszych w roku l'H0 twórców
radzieckich 1 idh d)zltłł zagęł® 

pełne dwie wielkie kolumny 
druitul

Stefan Rymart
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Generał Marshall — powie­
dział Zweig — odmówił obej­
rzenia ruin getta warszaw­
skiego, bo te go „nie jateresowa 
ły". Żaden amerykański knąż sta 
nu nie powinien wymawiać się 
od obejrzenia tego, co może przy 
gotować własnemu krajowi.

Po przemówieniu Erenburga 
przewodnicząca pani Cotton u- 
stąpila miejsca delegatce pol­
skiej, pani Sztachelskiej, która 
ebjęla przewodnictwo wśród 
oklasków obecnych. W ten spo 
sób Polska znalazła się w licz­
bie 9-ciu delcgacyj, których 
członkowie przewodniczą obra­
dom historycznego Kongresu 
Paryskiego.

Warunki, w jakich żyje na­
sza wieś,, nie pozwalają jeszcze 
na dokładne informowanie spo­
łeczeństwa o zachodzących na 
niej przemianach. A są one 
bardzo doniosłe.

Wieś, jeśli- chodzi o wykony­
wane przez nią prace, nie­
ustannie podąża za miastem. 
Staje ona do współzawodnictwa, 
zwiększa obszary zasiewów, 
likwiduje odłogi, naprawia dro­
gi i mosty, przejawia coraz 
większe zainteresowani* kultu­
ralne, podejmuje poważne ak­
cje społeczne.

Dla uczczenia zbliżającego 
się Kongresu zjednoczenia 
stronnictw ludowych wieś roz­
poczyna realizację szeregu za­
dań, obejmujących wszystkie 
odcinki jej życia. Na przykład 
Góra Śląska wzorowo rozwią­
zała zagadnienie samopomocy 
sąsiedzkiej; Miłocice — z po­
mocą załogi parowozowni oleś­
nickiej — wyremontowały w 
swym ośrodku maszynowym 
wszystkie narzędzia rolnicze;

' PARYŻ (PAP). W toku obrad 
(paryskiego Kongresu Obrońców 
(Pokoju zabrał głos pisarz katcłio 
ki Louis Martin Chauffier (Frań.
mja). Stwierdza on, że pokój trze 
iba zdobywać zdecydowaną wolą 
Juidów. Mówca popiera propozy­
cję Piętro Nemni stworzenia sta­
łej Rady Pokoju. Trzeba aby pi 
Barze, działacze polityczni, artyś 
icd dementowali ohydne kłamstwa, 
którymi operuje propaganda wo­
jenna. Trzeba, by świadomi Tobot 
nicy odmawiali pracy dla wojny, 
fcy obywatele wszystkich krajów 
przeciwstawiali się budżetom wo 
jennym; trzeba zakończyć wojnę 
(toczącą się w Indonezji. Grecji, 
Jindochineeh.

* ! ie  kę jziem y u koku 
Franco i Tsa(darisa!«
Delegat norweski, poddał ostrej 

krytyce politykę rządu norwe. 
(kiego, który wbrew żywotnym 
interesom kraju podporządkowu­
je się instrukcjom Waszyngtonu, 
łlówca stwierdza: Naród norwe- 
Ifci nie ratyfikował agresywnego 
ftaktu atlantyckiego 1 nikt go w 
Jej ^prawie nie pytał o zdani*. 
>Jaród norweski nie będzie wy- 
itępował przy boku tych, którzy 
popierają Franco 1 Tseldarisa.

Mimo oszczerczej propagandy 
przeciwko Związikowi Radzieckie 
lnu naród norweski pamięta do­
brze, te wielki kraj socjalizmu 
Hgdy nie zagrażał Nerwegii i ie 
łitmia radziecka wyzwoliła znacz 
pą część Norwegii spod jarzma 
fcfflerowskiego.
1 Dziekan Camterbury. Johnson 
(świadczył: „Byłem w ZSRR i 
łtwierdzam, te tam właśnie urze 
ŝywlstala »Ję odwieczne marzenie 

phraeśctfan 0 wyzwoleniu ezło- 
IWeka. Byłem w Polsce, gdzie wi 
jfcl.ilom potworne zniszczenia spo 
jodowane wojną 1 dlatego potę- 
Bia|m zbrodnicze przygotowania 
po nowej wojny.* 
i Amerykański działacz związko- 
Jpy polskiego pochodzenia Leon 
Jfcraycki. oświadczył w imieniu 
Kongresu Słowfeń Amerykań­
skich': Wbrew wysiłkom podżega 
Łzy wojennych postępowi Amf y 
kanie łączą się z wielką armią 
bojowników pokoju. Mówca pod- 
(óreśla opór postępowego odłamu

P  polityki przygotowań wojen- 
Łych rządu Trumana. Polityka ta 
ł~ powiedział Krzyck! — jest 
►dradą idei Roosevelta. Krzycki 
►twierdził z mocą, że Ameryka- 
tóe pochodzenia słowiańskiego, 
którzy taik wiele dokonali dla zwy 
Węstwa nad faszyzmem, będą 
Walczyć wszystkimi siłami o u- 
(rwalenie pokoju i uczciwą współ 
pracę między narodami.

Nauka z doświadczeń 
kitleryzmu

Przewodniczący delegacji nle- 
toleokiej Aleksander Abusch mó- 
D»ił:

Po wszystkich zbrodniach, po­
pełnionych przez Niemców uwa­
lam za Imój święty obowiązek u- 
chylić głowę przed milionami o_ 
I6*r agresji hitlerowskiej. Ofiary 
ta zginęły w imię sprawy wszyst 
kich narodów — również zbłąka- 
bego narodu niemieckiego. W imię 
Biu pokojowego ruchu Niemiec 
Wszystkich stref pragnę Was uro 
(Byście zapewnić, że powsteniemy 
•decydowanie przeciwko organi­

zowanemu przez imperializm eme 
rykański szowinizmowi 1 rewizjo 
nizinowi naszego narodu 1 że ra 
zena z całym światowym ruchem 
pokoju będziemy aktywnie wal­
czyli przeciwko każdemu nowe­
mu najeźdźcy. W interesie poko. 
ju świata powstaniemy przeciwko 
budowaniu w Zagłębiu Ruhry no 
wego arsenału broni i zakażaniu 
Niemców w strefach zachodnich 
duchem neofaszyzmu w celu aro 
bienia z nich pachołków‘ nowego 
najeźdźcy.

Mogę Was uroczyście za­
pewnić, że w radzieckiej 
strefie Niemiec, dzięfc' ogromnej 
historycznej zasłudze Związku Ha 
dzieokiego, panują siły demokra­
cji i pokoju.

Niestety, niei można, tego powie 
dzieć o strefach zachodnich.

Podział Niemiec etanowi groźbę 
dla świata. Jedynie Konferencja 
Warszawska wytknęła słuszną 
drogę rozwiązania problemu nie­
mieckiego.

Należy tu zaznaczyć, że po wy 
głoszeniu swego przemówienia 
Abusch złożył korespondentowi 
PAP w Paryżu oświadczenie na­
stępującej treści:

,„W granicy na Odrze 1 Nysie 
widzimy granicę pokoju mię­
dzy narodem polskim i niemi cc 
kim, a zarazem granicę pokoju 
światowego. Jest to nie tylko 
mój punkt widzenia oraz punkt 
widzenia Niemieckiej Socjali­
stycznej PartU Jedności, <To któ 
rej należę, ale wszystkich szcze 
rych antyfaszystów niemiec­
kich. Wyciągnęliśmy naukę z 
doświadczenia hitlerowskiego 1 
jesteśmy zdecydowani przeciw­
stawić się prądowi szowinizmu 
i rewizjonizmu w imię szcze­
rych pokojowych ( przyjaznych 
stosunków między narodem poi 
skim i niemieckim".

Irena Sztackelska 
w prezydium Kongresu

Delegat amerykański John Rog
ge —. zapewniał, że Stany Zjedino 
czone nie pragną wojny, leez O- 
panowane są psychozą strachu 
przed Związkiem Radzieckim. 
Mówca krytykuje pakt atlantycki 
i potępia ograniczenia wolności w 
swym kraju. Proponuje on odby 
wonie w dalszym ciągu kongre­
sów pokoju oraz powołanie we 
wszystkich krajach ,,rzieczoznaw

Delegat Iranu Mansna-Szaki,
stwierdza, iż irańska ropa nafto­
wa jest magnesem przyciągają­
cym przedstawicieli Wall-Street i 
kapitalistów angielskich. Amglo- 
Amerykanie zdewastowali gospo- 
datkę Iranu, przekształcili Iran 
w półkolonię". „To co pozostawiły 
■brytyjskie sępy, połykają obecnie 
amerykańskie rekiny".

Mówca napiętnował politykę im 
perialistów englo-amerykańakich, 
zmierzającą do przekształcenia 
Iranu w bazę antyradziecką. Prag 
niemy pokoju — zakończył Man- 
sue-Szaki — ponieważ chcemy 
masła a nie amnat, ponieważ 
pragniemy wolnego i szczęśliwe­
go życia, a nie więzień 1 obozów 
koncentracyjnych, budowanych za 
pieniądze anglo-amerykańskie.

Delegat Polski, rektor Uni­
wersytetu Wrocławskiego profe 
sor dr. Stanisław Kulczyński, 
oświadcza: „Wojna stała się o- 
becnie przedsięwzięciem mają­
cym zażegnać kryzys wynikły 
z wadliwych form gospodar­
czych, a dostarczyć niewolni­
ków dla szukających łatwego 
zysku grup imperialistów. Woj 
na stała się przedsiębiorstwem, 
którego surowcem jest dorobek 
setek lat kultury i miliony ist­
nień ludzkich. Przedsiębior­
stwo wojenne, urągające morał 
ności i kulturze, aby mogło być 
uruchomione wymaga zgody mi 
lionów ludzi.

| przystrojonych w zieleń. Poza 
tym grupa 50 osób w strojach 
ludowych z Raciborza i Mar­
kowie weźmie udział w uro­
czystościach, jakie się odbędą 
w skali wojewódzkiej w Kato­
wicach.

Chłopi — aktywiści zainicjo­
wali przystąpić do Czynu 
Pierwszomajowego, wykonując 
w każdej gminie roboty gospo­
darcze, jak naprawę dróg, o- 
czyszczanie rowów, zlikwido­
wanie wszystkich odłogów 
przez ich. zalesienie, otwarcie 
świetlic, uporządkowanie i o- 
grodzenie cmentarza żołnierzy 
radzieckich, wykończenie gara­
ży i magazynów spółdziel­
czych. oraz otwarcie filii spół­
dzielczej.
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Siły postępu Dalekiego Wschsdu
w liczbach i faktach MOWA POLSKI ECO

„Spójrzcie na mapę. Zoba­
czycie, iż niepokój ogarnia całe 
obszary od Mandżurii do Indii, 
Ghin, Indochin francuskich, Ma 
lajów, holenderskiej Indonezji 
i Burmy. Wszystkie te kraje są 
„■punktem zaognienia"..., caia 
Azja wrze na korzyść Związku 
Radzieckiego".

Myliłby się ktoś, sądząc, że 
zdania te wyszły spod pióra po 
stępowego obserwatora rozwo­
ju wydarzeń na Dalekim 
Wschodzie. Słowa te pisał nie­
dawno reakcyjny publicysta, 
Arthur Bailes, na łamach bry­
tyjskiego dziennika „Daily 
Mail",

Najbardziej nawet wysilają­
cy się na obiektywne podejście 
do tych zagadnień publicyści
spod znaku „zachodniej demo- 
kęacjj'1 — poznają dziś, iż ich 
mocodawcom coraz bardziej wy 
myk a się z rąk wpływ na losy 
przeszło miliarda kolorowej

..ludności Azji, która jest licz­
bowo czterokrotnie większa od 

, zaludniania W. Brytanii, Fran­
cji i Holandi, razem wziętych. 
W.CII IM ACH I INDOCHINACH 

Ujęcie liczbowe wzrastają­
cych wciąż sił postępu na Da- 
.lekim Wschodzie, jest bardzo 
wymowne. Źródła anglosaskie
nie taią, iż układ sił w Chinach 
z ich 457-milionową ludnością 
przeważył zdecydowanie na ko 
rzyść żvwiołów •> demokratycz­
nych. „Najbogatsze i najlepiej 
zagospodarowane ich części, 
jak Mandżuria i cała północ 
kraju znajdują się w rękach 
wojsk ludowyćh, które ostatnio 
podjęły dalszą ofensywę prze­
ciw skorumpowanym wojskom 
Kuomintangu" — tak pisze 
prasa brytyjska.

100-tysieczna armia francus­
ka, nawet przy użyciu najbar­
dziej barbarzyńskich metod, 
nie jest zdolna przywrócić im­
perialistycznego władztwa nad 
Indochinami z ich 26-miliono- 
wą ludnością. Pod sztandary 
republikańskiego rządu Viet- 
Namu. kierowanego przez pre­
zydenta Ho-Chi-Minh zgłaszają 
się wciąż nowi ochotnicy.

W INDONEZJI 
I NA MALAJACH

Mima zdradzieckiego napadu 
woislc holenderskich na marlo 
"nctkową Republikę Indonezyj­
ską — coraz większe połacie 
kraju ogarnia płomień wyzwor 
lęńczej walki. Lud indonezyj­
ski, liczący 70 milionów, uświa 
domit sobie ostatecznie fakt, iż 
przyszłość jego leży w rękach 
żywiołów rewolucyjno - demo­
kratycznych.

Rząd jego królewskiej mości 
chwali się, że od czasu wybu­
chu rewolucji na Malajach — 
uśmiercił 300 „komunistów", 
wziął do niewoli 600 żołnierzy, 
i  wpakował do więzień 5300

działaczy postępowych. Jakże I 
jednak nikłe są te „sukcesy", 
jeżeli wszystkie źródła infor­
macji brytyjskiej przyznają, iż 
W. Brytania straciła całkowicie 
panowanie nad sytuacją w tym 
kraju, liczącym ponad 6 milio­
nów mieszkańców, zaprawio­
nych w walce partyzanckiej 
przeciwko japońskiemu okupan 
towi. Wzmocnione oddziały 
angielskie przeprowadziły na 
Malajach 31 „akcji pacyfika- 
cyjnych", co kosztowało Angli­
ków 635 tys. funtów szterlin- 
gów, nie licząc strat w lu­
dziach. Tymczasem, jak dono­
szą korespondenci gazet londyń 
skich „Brytyjczycy kontrolują 
już zaledwie parę większych 
arterii komunikacyjnych. Więk 
szość Malajów jest w rękach 
partyzantów"

my z łaski Anglików, Thakin- 
Nu, oświadczył . niedawno, iż 
„wojna z rebeliantami ludowy­
mi pochłonęła 30 tys. ofiar 
i 18 milionów funtów szterlin- 
gów — bez jakiegokolwiek re­
zultatu". Ludność Burmy wy­
nosi 17 milionów.

W swoisty sposób rozwija się 
ruch postępowy w Indiach, li 
czących 400 milionów ludności. 
Ogarnął on związki zawodowe, 
znajdujące się pod wpływami 
żywiołów postępowych ł demo­
kratycznych. Mimo masowych 
aresztowań, działaczy .związko­
wych, przeprowadzonych w lu­
tym br. za - namową „dorad­
ców" angielskich — mimo 
ofiar, ruch związkowy wzmaga 
się i dziś już liczy 100 tys. 
członków.

Sukcesy chińskich wojsk lu­
dowych i wrzenie rewolucyj­
ne w ościennych krajach wzmo 
gły ruch postępowy w Sjamie,

Plocci roftolwlczegio tfaffiryinftą

W górniczo - chłopskim Rusinowie
„śpiewają^ traktory

Płucami Wałbrzycha są naj­
bliższe miejscowości, do któ­
rych można dojechać tramwa­
jem. Nie mają one charakteru 
wybitńie rolniczego, są raczej 
dziwną mieszaniną wsi i mia­
sta. Mieszkają tutaj w ładnych 
domkach górnicy wałbrzyskich 
kopalń węgla, tutaj żyją rolni­
cy i tutaj wreszcie w wielkich 
domach czynszowych mieszkają 
urzędnicy wałbrzyskich zakła­
dów pracy.

Jedną z takich miejscowości 
jest Rusinów. Dojazd do Rusi­
nowa jest wygodny. Co piętna 
ście minut odjeżdża z Rynku 
wałbrzyskiego tramwaj, zdąża­
jący na Nowe Miasto, a stam­
tąd już niedaleko do Rusinowa. 
Za 15 zł można się przenieść 
do prawdziwej oazy spokoju i

jednak w Rusinowie — pomi 
mo, że nie ma hałasu, a powie­
trze jest krystaliczne — nie 
jest wcale tak spokojnie. W Ru 
sinowie wre praca.

ZASIEWY, ZASIEWY, 
ZASIEWY...

Gdy zapytaliśmy pierwszego 
napotkanego mieszkańca Rusi­
nowa o najważniejsze proble­
my tej miejscowości — długo 
się namyślał.

— Wiecie, że trudno powie­
dzieć: czy akcja siewna, czy
akcja „H“. Jedno i drugie waż 
ne, ale chyba chleb ważniejszy

zadecydował 1 zostaliśmy 
przy akcji siewnej.

Zasiewy w Rusinowie są już 
w 80 proc. ukończone. Przepro­
wadza się jeszcze orkę pod 
ziemniaki. Nateży jednak wziąć 
pod uwagę, że Rusinów to miej 
scowość podgórska, do • której 
wiosna zagląda zazwyczaj póź 
niej. W jednym roku o 2 tygod 
nie, w innym o trzy. Ale w 
tym roku spóźnienie było nie 
wielkie.

PRACUJMY RAZEM 
— POJDZIE LEPIEJ 

O Rusinowie można tylko na 
pisać reportaż optymistyczny. 
Na pesymizm w tej miejscowo 
ści nie ma miejsca. Optymiz­
mem napawają nas cyfry. Stan 
pogłowia bydła np. zwiększył 
się ostatnio o 15 proc.

Jednak i tutaj nie wszystkim 
powodzi się tak, jak powodzić 
się powinno. Dlaczego? Niektó­
rzy objęli gospodarstwa niedaw 
no. Były one zdewastowane 
przez poprzednich nieuczciwych 
użytkowników 1 trzeba po pro 
stu zaczynać pracę od nowa. W 
Rusinowie ta sprawa nie przed 
stawia się jeszcze tak źle, lecz 
gorzej jest w miejscowościach 
sąsiednich.

Trudności gospodarskie znacz 
nie na szczęście łagodzi pomoc 
sąsiedzka. Chłopi z Rusinowa 
pomagają Kamieńskowi i Glin 
nicy. Na przykład Karol Kozłow 
ski z Rusinowa w ramach po- 
m°cy sąsiedzkiej pomaga
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Wodowstręt
przypomnieć sobie tak 
doskonalą sztulkę jaką 
Jest Scriibe‘a „Szklanka 
wody. Jakoś za tydzień

teatru. Oglądam doskona 
lą sztukę Scribe'ą̂ ,SzkIan 
ka wody". Wspaniale wy

Widać pracę reżysera. W

fecie cukierki 1 głośno 
szeleszczę.

Tydzień później. Kra­
ków. Miasto słynne z tra 
dycjl teatralnych. Grają 
bardzo dobrą rzecz Scrl-

Np. repertuar .teatral-

pójść do teatru. Trajiam 
np. na Scribe‘a „Szklan­
kę wody". Spektakl mnie

Z Warszawy właśnie

Gdyni, cóż robić w Gdy­
ni wieczorem? Idę więc

podnosi i oglądam „scrl 
ba‘a ,, Szklanka wody".

' t o  ładne, artystki też. 
To nawet przyjemnie

T. ZELENAY

Szczerbiakowi. A takich są 
setkf.

„NAWRÓCENI"
„Nawróceni" — to termin, 

którym nazywają w Rusinowie 
wczorajszych jeszcze „zacofań­
ców". Jeszcze niedawno byli w 
Rusinowie nieliczni chłopi, któ­
rzy „nie mieli zaufania'1 do na 
wozów sztucznych. Być może, 
że ówczesny zarząd Samopomo 
cy Chłopskiej za mało robił, 
aby tę nieufność przełamać, 
dość, że chłopi wpięli obornik. 
Rusinów jednak jest miejscowo 
ścią podgórską i szybkie wio­
senne deszcze zmywały ł pola 
cały nawieziony obornik, a plo­
ny były marne.

Dzisiaj jest inaczej. Znowu 
świadczą o tym cyfry. Nawozy 
sztuczne „idą". Zapotrzebowa­
nie na nie jest coraz większe i 
czasami daje się nawet odczu­
wać ich brak. Zacofańców w 
Rusinowej już nie ma.

TRAKTORY MUSZĄ 
ŚPIEWAĆ

„Musimy iść ręka w rękę" — 
rozumują średnio 1 małorolni 
chłopi oraz mieszkający w Ru­
sinowie górnicy. Tak pojęta 
współpraca daje dobre rezulta­
ty. Ostatnio np. górnicy otrzy­
mali 15 ha ziemi pod ogródki 
działkowe. Za to Ośrodek Ma­
szynowy w Dziećmorowicach i 
jego filia w Rusinowie nie po­
trzebują obawiać się nagłych 
braków. Górnicy — to również 
majstrowie, którzy w biedzie 
zawsze pomogą. Traktory mu­
szą śpiewać!

„O Rusinowie można napisać 
cały tom" — oświadczył ' nam 
jeden z górników.

Marian Mieczyslawski

fak im  prawem?

Wrocławskiego — pisze p. Franci­
szek Lisik. — Korzystając, w czasie 
ferii Świątecznych z pobytu w do-

stacji Kamieniec Ząbkotoicki do 
Wrocławia Nadodrze 3 worki ziem­
niaków o wadze 196 kg. Mieszkam

pedycji Towarowej. Dnia 20 bm. o

turalnie, nie zapłaciłem. Pytam, 
jakim pratuem bez mego upoważ­
nienia zajęła się wyżej wspomnia­
na firma przewozem moich Ziem­
niaków? Nadto czy za przewóz 196 
kg kartofli na odległość 50 m na­
leży się aż 540 zł? Czy nie jest to

zysk, gdy za 1 m drogi bierze s*ę

Troskliwość o bagaże podróżnych 
jest rzeczą zaiste wzruszającą, nie­

ma zupełną rację. Należy bowiem 
uprzednio zapytać się, czy nadaw­
ca życzy sobie odstawy towaru do

koszty przewozu tak, aby nie były

ul. Hercena * do dr M. Na drugi 
dzień o godz. 13.30 zastałem jui li 
osób I czekałem do godz. lt-tej, z o,

tu nie chcieli mnie przyjąć, 
wiąc, że należę do dr Paciorka; Na 
drugi dzień idę więc znowu do dr, 
Paciorka, który również nie chc» 
mnie przyjąć, a wreszcie po długhn 
naleganiu pokazuje mi na piania 
ulice należące do jego rejonu. Prz« 
konałem się, że rzeczywiście numet.

nie- uwzględniony. Tydzień jut rot

Oczywiście musi się znaieźć wre. 
szcie taki lekarz, który zajmie się

Traugutta.. Nogi naszego Ozytetati 
ką wciąż bolą...

Czy naprawdę nigdzie  
nie ma miejsca

P.P. J. j-est pracownikiem budQw 
lamym i opłaca Ubezpieczainię Sp® 
łeczną. Kiedy zachorowała mu cięż-* 
ko żona, lekarz U.S. dał jej asyg* 
na tę do Szpitala Czerwonego Krzy­
ża: ponieważ szpital ten nie posia­
dał odpowiednich narzędzi chrtrur* 
gicznych (?), p ĵentkę skierowani 
do Kliniki Uniwersyteckiej. Tu po­
wiedziano jej znów, że nie ma miej­
sca. Na drugi dzień (chora przez 
cały czas chodziła piechotą) udała

Stąd skierowana została do Szpi­
tala Wojewódzkiego, a stąd .do Szpi 
tala Elżbietanek, gdzie oświadczo­
no- jej, że brak w tym szpitalu środ 
ków na leczenie (?!)

Co chora ma dalej czynić?. — za-i 
pytujemy razem z jej mężem.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
p. Wambera — Zwróciliśmy się X 

Waszą sprawą do odpowiednich in 
Stancji.
l N.N. — Zakłady tataie zostały 
właśnie otwarte, jeden w Janowi­
cach Wielkich, drugi w MiŁkowie 
koło Jeleniej Góry.

P. Anna Sedyńska — Uwagi bar­
dzo słuszne, lecz twórczości Sło­
wackiego poświęcaliśmy jiuż ostat­
nio sporo miejsca. Może w przy-

Ob. Józef Marczak, Wotfca Ko 
zia, pow. Jarocin: Wiersze poszły 
do kosza. Rękopisów nie zcdroó- 
wlanych nie zwra-cemy.

P. Zdzisław Kłobut — Program 
radiowy w miarę możności zamieś* 
czarny, czasami jednak brak miej*

Zapomniana
kamienica

temat p. Franciszek Rzepniewsk;:

54, kolo szpitala O.O. Bonifratrów. 
Cierpię od pewnego czasu na silny 
ból- nóg, tak, że poruszanie się 
sprawia mi dużą trudność. Posze­
dłem do swego lekarza domowego

i czekam swojej kolejki ze 2 godzi-

PORADY PRAWNE
Zofia R. Zapytuje Obywatelka

mieszkanie słuzlbowe dlatego, że 
Inni nie płacą. Okoliczność ta oczy 
wiście nie uzasadnia niepłacenia. 
Opierając się Jednak na twierdze-

radzlmy zbadać umowę i praco-

na jakich warunkach mieszkanie

ca traktuje prawo korzystania z

niczego wyngrodzenia za pracę, to 
regulowanie czynszu nie obowiązu­
je Obywatelki. W przeciwnym wy

„P. i troje dzieci". W wypadku, 
kiedy małżonek pobierający wy-

obowiązku przyczyniania się do po 
noszenia ciężarów utrzymania ro­
dziny, sąd może na zasadzie art. 8

prawie małżeńskim majątkowym 
wydać nakaz, aby wynagrodzenie 
za pracę, lub Inne należności przy­
padające temu małżonkowi, były 
wypłacane w całości lub w czę­
ści do rąk drugiego małżonka. 
W celu skorzystania z tego upraw­
nienia, winna Obywatelka złożyć 
odpowiedni wniosek do Sądu 
Grodzkiego (Wydział Niesporny).

„Stały Czytelnik". W odpowiedzi 
na list wyjaśniamy, że w sprawach 
dotyczących repatriacji rodzin zza 
granicy, należy zwracać się bezpo­
średnio do Głównego Urzędu dla 
repatriacji Polaków zza granicy — 
Warszawa, ul. Rakowiecka 2/4 oraz 
do Zarządu Głównego PCK w War

Zjednoczenie Energetyczne wyłą­
cza w pewnych okresach dopływ

należność za prąd jest opłacona, 
nie Jest uzasadniony, bowiem po-

^ m i e S c ie *a$
„W szystko  do bu? “

W sklepie było pełno ludzi, jak 
zwykle w okresie przedświątecz­
nym. Czekając cierpliwie, obserwo­
wałam kupujących. Może 10-letnia 
dziewczynka docisnęła się do lady 
i trzymane w ręce pieniądze podnio

działa, zabawiając się dwudziestką 
w ten sposób, że chwytała papiero­
wy pieniądz wargami, jakby to był

— Fe! — skarciła dziecko sklepo­
wa -  Wyjmij to z buzi!

Dziewczynka wyjęła, ale za chuH 
lę ponowiła zabawę. Ktoś obok zno

brudny, że wszyscy go dotykają 
itp.

Ktoś powiedział: „Dziecko, jak

czynka już spora”.
Gdy patrzyłam na to, przypom-

kiedy dzieci nieprzestrzegane przez 
opiekę — popełniają wielkie grze­
chy przeciw zasadom higieny. Wi-

bywał tafelki ściętej mrozem kału­
ży i liżąc je, wołał z triumfem u>

Matka, zajęta oźywiofią rozmową 
z siąsiadką, pozwoliła zjeść „loda“ 
w całości.

tramwaju jak dziewczynka lizała 
brudną tramwajową szybę.

Dziecięca zasada „wszystko do 
buzi" dochodzi do głosu na każ­
dym kroku. Dzieci w szkole obgry 
zają ołówki ł obsadki. A później, 
później — już nie jako dzieci — 
wysyłając listy, po prostu i prymi­
tywnie liżą znaczki t brzeg koper­
ty.

Nie o dorosłych jednak tym ra-\

smach kobiecych, które podają tyl* 
apetycznych sposobów przyrządza­
nia smakołyków i przeróżne mode­
le dziecięcych sukienek i ubranek 
— jakoś za mało miejsca poświę­
ca się zasadom higieny. Często mo­
że młoda matka nie zdaje sobi• 
sprawy, na co naraża maleństwo, 
pozwalając mu Jeść „loda" z kału- 
źy. ^

dzieci zrozumienie podstaw higie­
ny Uchroni je to niejednokrotni* 
od przeróżnych chorób. A zdrowie 
dziecka jest zbyt cenne, by je ba­
gatelizować. J. K
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W BURMIE, 
INDIACH I SJAMIE

Marionetkowy pr^riier Bur-

co przeraziło jego faszystowski 
rząd, który ogłosił stan wojen­
ny w całym państwie.

FRONT DŁUGOŚCI 7.000 km.
Prognostyki na przyszłość są 

więc dla imperialistów kolo­
nialnych zbyt niepomyślne. Dla 
tego w wypowiedziach reak­
cyjnej prasy angielskiej prze­
bija się coraz częściej minoro­
wy ton, któremu daje wyraz 
również wspomniany na po­
czątku autor artykułu w „Daily 
Mail“, pisząc m. in.: „możemy 
planować nasze atlantyckie 
pakty, nasze śródziemnomor­
skie pakty, a nawet pakty O- 
ceanu Spokojnego, obejmujące 
St. Zjednoczone, Japonię, Fili­
piny i Australię, lecz na zachód 
od tych krajów rozciąga się ol­
brzymi , front długości 7 tys. 
km, front, który jest dla nas 
szczególnie zamknięty",

Jan Lachowicz.

Tajemnicze stypendia
„Powszechna Spółdzielnia, która 

mieści się obecnie u) Domu Towa­
rowym przy ul. Szewskiej — piszą 
uczniowie hiceum Spółdzielczego,-- 
zaofiarowała nam stypendium, kti

odpowiedzi, czy i kiedy je wypła­
ci, Bardzo nam na tym zależy, 
gdyż jesteśmy w ciężkich wa­

runkach Spółdzielnia zamiast po­
móc, sprawia jeszcze trudności, 
gdyż nie możemy starać się o inne 
stypendium, mając jui jedno przy­
znane-. przez Spółdzielnię, a nie o- 
trzymujemy go. Zwracamy się do 
Spółdzielni z zapytaniem, czy mo­
żemy liczyć'na przyznanie nam sty

trzymamy, o ile Spółdzielnia nie 
ma zamiaru'płacić tego stypen­
dium, potćinna o tym ogłosić, aby-

Nie wątpimy, że słuszne żądanie 
młodzieży spóidzlelozeó znajdzie po

wyjaśnienie, ,a Jeszcze lepiej — o- 
biecane, a nie wypłacone stypen-

dotyczą tylko należności za prąd

Natomiast wyłączenie prądu nie

tycznych, lecz spowodowane Jest 
nie dającymi się przezwyciężyć

kowania takiej ilości energii elek-

żonego zużycia mogłaby wystar­
czyć na zaspokojenie potrzeb wszy­
stkich konsumentów.

Repatrianci zza Bugu. Sprawa 
przyśpieszenia zawierani* aktów 
kupna — sprzedaży mienia nierol­
niczego przez Wydział Osiedleńczy 
wychodzi po za ramy zagadnień 
prawTiych. .Jeśli chodzi o pierw szeń 
stwo w nabywaniu mienił nierol­
niczego, to nie Repatrianci, lecz po 
siadacze mają w tym względzie 
pierwsze miejsce. W praktyce 
zwykle repatriant Jest równocze­
śnie posiadaczem, a Więc uprawnie 
nla te zbiegają się. Odnośne pra­

wionego ha wschodzie, to złożenie 
odpowiedniego wniosku przed

tuje to prawo przy wszelkich trans 
akcjach, jakie będą w przyszłości 
w tym przedmiocie zawierane.

Ob. Zygmurit Nowak — Nowy 
Smarchów. W odpoWiedizl na liSt 
wyjaśniamy, że użytkownik, biorą­
cy pod uiprawę odłogi na zasadzie 
okólnika Głównego Pełnomocnika 
Rządu do Spraw Podatku G-runto-

płacenia podatku gruntowego od 
uprawionych odłogów przez okres

Ob. Koza — Kłodzko. W sprawie

się do starostwa właściwego dla 
miejsca, w którym Obywatel chciał 
by pas graniczny przekroczyć.

*r 3ROK I

be‘a „Szklanka wody“.

. ka niewłaściwie ruszyła 
ręką. Roza tym spektakl

i Ponieważ ciągle jeżdżę,

później w Lublinie. Gra 
ją tutaj od wczoraj 
„Szklanka wody'1 Sori- 
be‘a. Bardzo ładne. Na 
drugim akcie zasnąłem, 
ale trzeba przyznać, by­
łem bardzo znużcmy.

W drodze powrotnej 
wstępuje do Radomia. 
Na złość znam tutaj dy­
rektora teatru 1 dzisiaj 
Jest premiera najnowszej

dowcypne zaj<jcie. Tego 
w budce, myślałem że

Polskim" czytałem wy­
raźnie, że dzisiaj grają 
„Halkę", a tu tymczasem 
Sc i be'a „SzManka wo­
dy". W przerwie dosta­
łem halucynacji. Kiedy 
jednak garderobiana rzu­
ciła się w moim kierun­
ku ze szklanką wody w

Od tej chwili cierpię na

Słyszałem, że Jako na­
stępna sztuka mają iść

„Igraszki z diabłem". Te 
90 Już nie wytrzymam.

(Ig)

N ie  pow tarza ł 
nikom u

Pan Tymoteusz Kozdrub

wietrzyć, w tym celu 
wczesnym rankiem wy- 
jeohał do Świdnicy 1 tu 
pod laskiem rozebrawszy 
się do koszudl 1 oddaw­
szy się łaskotkom letnich 
podmuchów wiatru,

Przechodziły właśnie 3, 
niewiasty 1 ujrzały go le 
żącego ź koszulą, zakry­
wającą twarz (owe wio­
senne podmuchy).
— To nie Jest mój mąż 

— odezwała się jedna.
— To ni* Jest mój ko- 

chaneflc — odezwała się 
druga.

— To w ogóle nie Jest 
nikt ze Świdnicy — stwier 
dzila trzecia.

W szpitalu wariatów le 
karz oprowadza grupę 
dziennikarzy. Przechodzą 
właśnie koło faceta, któ­
ry siedzi zadumany nad 
balią wody z wędką w 
ręce.

— No, I Jak się panu 
łowi ryby? — zapytuje 
uprzejmie lekarz chore-

Ten przez dłuższy czas 
wpatruje się z politowa­
niem w doktora, wresa-

— Zwariował pan? W 
balii łowić ryby?

Byt zły człowiet imieniem Euzebiurfś

Choć to byto nie łatwo „ ^
Zarżnął Ją razem z d zlstwą 
I samotnie spożywa swój chleb już.
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s p o i g r
Wrocław ma szermierzy
6 szablistów w I klasie państw.

Szermierze wrocławscy odnie 
iii duży sukces na łniłtrzos- 
twach Polski klasy B. Na pod­
stawie decyzji Komisji Kwali­
fikacyjnej zakwalifikowano do 
pierwszej klasy państwowej 
Olebsiewlcza i Jagiełę AZS w 
szpadzie, i Malczewskiego, O- 
leksiewlcza i Jagieł* w szabli.

Niestety na zawody nie po­
jechali Majewski i Przeździecki 
{(Legia), których uważamy za 
KSzolowych florecistów okręgu.
> Do floretu zgłoszono 18-tu 
Zawodników.

Zwyciężył Paczyński HCP 
Poznań przed Wilkiem, Twar- 
idokęsem (Pogoń Katowice) i 
Polnik iem Rybnik.

W szpadzie wygrał l _
Pogoń Katowice pa zaciętej 
rozgrywce z Oleksiewiczem 
|AZS Wrocław.

Na dalszych miejscach Pol- 
tiik, Makowski AZS Gliwice 
1 Jagleło AZS Wrocław. Star­
towało 13-tu szpadzistów.

W szabli znów po dodatko­
wej walce wygrał Połaik (Błys

kawica) przed Malczewskim 
AZS Wrocław, Twardokęsem,
Kulińskim HCP Oleksiewiczem 
l Jagiełą AZS Wrocław.

Poziom zawodów bardzo wy 
soki wykazuje na ogromne po­
stępy młodzieży szermierczej- 
Polski.

Nowi piewszoklasiści PZS 
wezmą udział razem i  Łapiń­
skim, Wortmanem 1 O Stankowi 
czem (Związkowiec Wrocław) 
w mistrzostwach szermierczych 
ekstra klasy polskiej (5. V. w 
Poznaniu).

Awans młodych szermierzy 
wrocławskich jest olbrzymią 
zasługą ich opiekuna i nauczy­
ciela inż. Mariana Saskiego.

W imieniu zawodników skła­
damy serdeczne podziękowania 
kierownikom sport. O. K. Z. Z. 
ob. Długoszowi i Zarządowi 
Wr. Zw. Bokserskiego za sta­
łe popieranie młodego sportu 
szermierczego l za udzielenie 
mu subwencji co umożliwiło 
sportowcom ten start 1 awans.

W obozie pięściarskim
D* EaJslarskieJ Ferijiby przjbyli 

wszyscy wyznaczeni bokserzy. 
Z nowych zawodników doliczyli 
*1« Balwierz 1 a Polonii,
Pictryga z Zapłonu. Figiel c Eokity 
Snec i Zlębicki z Ogniwa.

Zawodnicy zaprzyjaźnili tlę ze 
jpalim fetwtm Szklarskiej Poręby 
odwiedzając miejscową bibliotekę

1 korzystając x rozrjwelk JonStural-

WeuraJ wjftoszotio r»f«r*t na te 
mat znaczenia Kongrecu Poketu, 
kt4rj odbywa »ią w Farjtu 1 o »e-
lldamoścl młodzieży całego świata 
z ludźmi walczącymi o pokój.

Wygłosił go kierownik eboau, 
współpracownik redakcji „Słowa 
Polskiego" H. Kuszmierskl. (r)

Żegnamy »Odrę“ 
witamy ZS Kolejarz

B ch tt n i e d z i e l i
Nael ligowcy na ogół nie zawied­

li. Fafawag byt e krok od zwyclę- 
atwa z Chetenklem 1 nie powinien 
■byt brać do aerca tego aa, który 
jtaunąi naszych chłopców na przed- 
'wrtatni* pozycję. Jeden zryw. je- 
jRan dobry «trzał 1 uda się wyrńw- 
Jjiai atosunek Jednego czy dwóch 
^wUctów dzielących naszych chłop 
06w od środka tabeli.
J Świdnicka Polonia zapisała dwa 
panae punkty bijąc w Przemyślu 
bwoją imienniczkę. Doskonale za- 

. jlfrał adobywca trzech bramek Ci- 
Bhy 1 Kierysz. O Polonię w tego­
rocznej batalii piłkarskiej mniemy 
fcyć chyba spokojni.
[■ O lidze pierwszej mówią same ta- 
balii. Jest Jasne, Ze poziom Jest

bardzo wyrównany 1 te o ha&dy
punikt trzeba walczyć od pierw­
szych meczy. Każda niespodzianka 
jest możliwa 1 dlatego topimy alę. 
o los Polonii bytomskiej.
LEKKOATLETYKA

Nasz czołowy lekkoatleta Małecki 
n pięfenie zastartwwał w tym re­
ku wygrywając w Poznaniu akeki 
o tyczce wynikiem 3,«. Życzymy 
mu Jednak w środku sezonu 4,KI 
m, które nam obiecał w Jesieni.

Na marginesie tej notatki wiado 
mość pocieszająca.

Młodzież wszystkich klubów ju± 
trenuje 1 wyniki będą na pewno 
zadowalające Jul w najkrótszym

Zamiast KS Odra aa boiskach 
wrocławskich ukażą się sportowcy

Bardzo się gniewali na naa nie­
którzy działacze, za krytyczne slo- 
n  kierowane pod adresem Odry.

ezywistą. Ze recenzje pisze nie tyl­
ko d&lenńlkarz, ale... kierownictwo 
sekcji swoją pracą l wynikami. 

Tak było właśnie z bokserami, ko 
szykarźaml, lekkoatletami, a nawet 
1 piłkarzami Odry. Dodajemy, że 
tytko życzliwy dziennikarz pisze 
prawdę, gorzką prawdę o zasłużo­
nym dla wr klubie. Bardzo było 
żyezUwe kolejarzem wrocławskim 
„Słowo Polskie- w roku l*łŁ 

Liczymy na to, Ze nowy Zarząd 
Zrzeszenia z obywatelem Jóźwia-

do dyspozycji inspektora Prodymę, 
twórcę siły „Garbarni** z Brzegu, 
da sam okazję do recenzji rados­
nych 1 pogodnych.

Na czele klubu „Kolejarz" stanę­
li prezes Waszczuk, wiceprez. Hut- 
kewgki, a sekcjami kierować będą

piłką Matuszewski, boksem Pion­
ka, lekkoatletami Pawłowski 1 gra­
mi lustr. Kowala.

Czekamy na zwycięski* ekszyki
sportowców ZS „Kolejarz" Wroc-

Finały mistrzostw
Polski

będzie dniem pracy. orga®ixa*orzj
mistrzostw bokserskich Polski za- 
decydowali, ie początek -walk itaa- 
łowych odbędzie aię nie • goda. W 
a *  HM*j.

Zainteresowanie XX mistrzostwa, 
ml Polski Jest olbrzymie 1 do ko­
mitetu napływają zapotrzebowania 
na bilety z najdalszych miast Poi-

W najbliższych numerach poda­
my Czytelnikom pełną listę zgło­
szonych 1 będziemy zamieszczali 
jut od Jutra stałe komunikaty z 
przygotowań.

Wisła ara we Wrocławiu
Onet Ząbkowice Jest stuprocen­

towym faworytem na powrót do 
Masy A 1 Jedną z czołowych dru­
żyn Dolnego Sląaka. Jest to zasiu-, 
gą wszystkich: zarządu, zawodni-

Orzeł gości u siebie w czwartek 
wrocławskie Ogniwo, z którym za­
gra w meczu towarzyskim.

Piłkarze Ogniwa zaprosili na 
dzień 8—go maja br. ligowy zespół 
leadera I-ej klasy państwowej

Wyścig o puchar gen. Konarzew­
skiego, w którym brali udział naj­
lepsi kolarze polscy nie przyniósł 
nam sukcesu. Wy«rall Węgrzy To- 
bias 1 Pap przed Nowoczlciem, Pie

ralą. Zawiniła przede wszystkim 
taktyka biegu.

Na P—W będzie na pewne debrze!

BiLIieJeLi (zachować) Bibliotek^
Biuletyn Kowości Wydawniczych H> 9

ArmU Radziecka — Biblioteka świetlicowa zł 2S0,-«
BROSZK1EW1CZ J. — Opowieść olimpijska v.\ S70.-4'
DICKENS JŁ — Dawid Copperlield T. I/m. mw,-*1
TTIAP T. C. — Norwida Fortepian Szopena Zł
6KNEKAŁ X. ŚWIERCZEWSKI -  Biblioteka Świetlicowa Zł 
JAK w. — statek tealcii z » aa*,-*1
KISCH £ — Chlnj fas maski u  tit’ r;
UNUT -  B.Uktote (WWllcow. 2.
MSCISŁAWSKI & w> »pak, ptak wiosenny zt 3J6,—«
ORZESZKOWA E. H Ffb*r nowel zt «•*-.<
PAUSTOWSKI K. A  Dalekie lata zt m*,-!
SERAFIMOWICZ A. — 2elazny potok Zł 250,—
łlednoczenie ruchu robotniczego. Bibl. Swietl, zt 180,—.
SYCKI L, — Testament czarnoksiężnika zł 330,—>
Pewyisze nowości poleca Księgarnia „CZYTELNIK",
Wrocław, Nowotki 13. Prowincja za pobraniem pocztowym. 

 ______________________   W - S9

„ C Z E C H I A  i  C Z E C H O W I E ”
Edm unda Chojecklego

rew e lacyjna książka  
zapom nianego po lskiego  autora sprzed 100 lat!
Wybfe fragmentów w marcowym (III) zeszycie miesięcznika„Twórczość**
Wszędzie do nabycia W-123 Cena zeszytu 12 zł.

HANDLOWE
DROGERIĘ dobrze zaprowadzoną, 
śródmieście Wrocławiu — odstą­
pię natychmiast na dobrych wa­
runkach. Oferty „Zwrot za urzą- 
d^nie" ;̂,Czytelnik- Wrocław, No

WAWDEREB aześciocyllndrowy, gór 
„roozawsMowy, czterodrzwiowy, stan 
doelknnały — okazyjnie sprzedam. 
Syngler, WaBbrzych, Rynek 13 m.

SPRZEDAMY urządzenie do wyro­
bu opasek higienicznych. Łódź, Ja-

OKAZYJNIE do sprzedania maszy­
ny pończosznicze na chodzie. Ame­
rykanki rendenki. Oferty „Okazja", 
Łódź, Piotrkowska S5 „Prasa".
________________________ K 1882
SPRZEDAM samochód osobowy 
„Wanderer" 4-dipzwiowy, Wrocław, 
Komuny Paryskiej 67 m. 5. 3156
UWAGA! Pszczelarze, Już czas po­
myśleć o ulach. Centrala Handlo­
we Wrocławiu, ul. Ruska 37/3» po­
leca yle do natychmiastowej dosta

SKLEP W CENTRUM odstąpię. 
Buczka 2 róg Stalina 50 papierni­
cy. 3̂6

r ^ G U B Y ^ T R A D Z I E Ż E
ZGUBIONO dokumenty na nazwi­
sko Czywtil Franciszek, Legnica,
Jaworzyńska 111.__________ K 1879
ZGUBIONO dowód osobisty — do­
wód tożsamości konia. Kołodziej
Michał, grom. Dąbie._______K 1078
ZGUBIONO odcinek zameldowa­
na. Wieczorek Marcjanna, Legnd-
ea, Anmiii Czerwonej 29.____ K 1877
ZGUBIONO zaświadczenie tożsamo 
kubowicz Adela, Legnica, Złotogór

UNIEWAŻNIAM zgubione: legity­
mację Ubezpieczało! Społecznej,
zaświadczenie demobilizacji KKU 
Kłodako Nr E. m/45 i inne doku- 
meaty. Machaj Adam, Zielona Gó-

UNIE WAŻNI AM kartę HKU — wy 
daną Skierniewice, nazwisko Zwierz 
chowski Stanisław — Pszenno.

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną przez HKU Przemyśl, Pay„

ZGUBIONO kartę rejestra«y<jaą 
wydaną przez RKU Świdnica, Gli 
Bolesław. K 1064*̂
UNIEWAŻNIAM zgubiony odcine* 
zameldowani a Józef ack a J an tava,

UNIEWAŻNIAM zgubioną ka<rtę 
rejestracji RKU Sokołów na nazwl ,
skł Chojnowski Władysław, Sobię-
dn.____________________ K mr
UNIEWAŻNIAM zgubioną kaertę 
rejestracji RKU Rzeszów na nazwi­
sko Pieóko Władysław, Sobięcin.

ZGUBIONO kartę RKU — Wrocław, f 
na nazwisko Moskalik Feliks. 3141‘ 
ZGUBIONO kartę RKU — BocbotaT* 
na nazwisko Szymczyk Franciszek, i

UNIEWAŻNIAM kartę RKU — O- 
strołęka, odcinek zameldowania 
Wrocław, Chojnacki Jerzy. 3161- 
ZGUBIONO kartę RKU — Często- 
nazwisko Zygmua  ̂Edward. 3M4 
UNIEWAŻNIAM książkę wojskową 
wydaną RKU — Wrocław, metrykę* 
zaświadczenie • na medal Zwycię-

ZGUBIONO kartę RKU Kielce na 
nazwisko Sroka Stanisław. 3167

j^ ^ ^ O L N ^ T o S A D Y  |
KTO z nauczycieli szkół podstawo 
wycb ̂ przygotuje dziewczynkę do

2 CZELADNIKÓW krawieckich po­
trzebnych natychmiast. Szymanek 
Jan, Brzeg, Plac Zamkowy 7.

KRAWCA czeladnika na II kateg.
poszukuje pracownia krawiecka,

POTRZEBNA pomocnica domowa*

L E "  j
POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią No- 
waldzkiego. Wiadomość dô

POSZUKUJĘ 1—2 pokoi z kuchnią

POKOJU umeblowanego lub nie, 
łazienką, przy kulturalnej rodzi 
nie poszukuję. Zgłoszenia „Arehl-

ZGINĄŁ biały szpic — znalazca 
będzie 1y‘ SyTiin̂ ;

# 2 / 1  D I O  >
|f KWIETNIA 1»49 R. (WTOREK) 
> 64* Sygnał. 1,15 Wiadom. porań.

tKoncert dla świata pracy. 6,00 
nast. 6,10 Dziennik. 6,30 Muzy- 
8,50 Program dnia. 0,55 Muzyka. 
Dziennik. 7,20 Przegląd prasy 
■toŁ 7̂ 6 Muizyka. 8,00 Wiadom. 

Brlen. 8,06 Porady lekarza chorób 
dziecięcych. 8,15 Muzyka. 8,30 Dale­
ko od Moskwy. 8,50 Muizyka. 9̂ 5 
«iform. 9,20 Skrzynka PCK. 9,30 
[Wszechnica Radiowa. 8,50 Program 
WnAa. 11,40- Krorafka Węgier. U,57 
0ygnał czasu i hejnał. 12,04 Wiad. 
fertudn. 12̂ 0 Na swojską nutę. 12,45 
Łutt. dla wsi. 14,50 Wiadom. wrocł. 
lMT Inform Radlof. Przewód. 15,00 
Morm. Poiski Płd. 15,15 AJkrtualia.

15,25 „Ekrany wrocław. 1C.30 „Hfl- 
storia segara**, aud. sł.-muz. 16,50 
Muzyka. 15,55 „Z zagadnień tycia 
i pracy kobiet". 16,08 Dzdennik. 
16,15 Szkolne lata Fryderyka Cho­
pina. 16,40 Przegląd wydawn. oświa 
towych. 16,4S Muzyka lekka. 17,80 
Dawne pieśni 1 tańce. 17,46 Dzoen- 
nlk. 18,15 Muzyka franc. 18,36 Pol­
skie pieśni ludowe. U,50 Pogadanka 
19,00 Aud. <SLa wojska. 18,40 Wszech 
nica Radłowa. 20,00 Dzflennik 20,46 
Muzyka popojfl. 81,00 Konc. symf. 
22,80 Mozaika muzyczną. 2Ł,46 „O- 
sobowości językowe Lindego*4 po­
wiadom. 83̂ 0 Mluzyka tan S3.5Ó 
Program na Juitno. 24,00 Hymn,

M a  r i/ i f z f e i i  H iu ia t i j ,  K s ią ż k i  I  P r a s y

K s ią ż k a  w  d o m u  
świadczy o kulturze mieszkańców
O dpow iedn ią  d la każdego, polecają księgarnie: 

Spółdzielni Wydawniczo~Oświatowej
„ C Z Y T E L N I K ”

WROCŁAW — Nowotki 13 1 M. Stalina 45. 
DZIERŻONIÓW — Rynek 66.
JELENIA GORA — ul. 1 maja 18.
KAMIENNA GORA — Waryńskiego 43.
KARPACZ -  oL 1 maja 163.
KŁODZKO — Rynek Chrobrego 2.
LEGNICA — Grodzka 3/4.
ŚWIDNICA — Rynek 33.
WAŁBRZYCH — Rynek 14. W - 128.

Uwaga!!
SZKOŁA KIEROWCO W
Związku Zaw. Transportowców

zawiadamia, że rozpoczyna
\ o w r  h u k s

dla K IER O W CÓ W  
SAMOCHODOWYCH

zapisy przyjmuje pokój 202 od 
8 do 15-tej i kancelaria szkoły 

od 15 do 18-tej.
Wrocław Mazowiecka 17. 

8168 Kierownictwo szkoły 1

Sprzęt budowlany
na wolnym rynku

zakupi
PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWY PIECÓW 
PRZEMYSŁOWYCH

Wiad. kler. Wrocław, ulica 
Siemieńskiego 10 m. Z

3161

Obwieszczen ie o licytacji

2 Ł /R Z Ą D  SMtARR€*WY
«/e W ro c ła w iu

podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 28. IV* 1949 r. o godzinie 10-tej

w składnicy
2-go Urzędu Skarbowego przy PI. Dominikańskim 6.

odbędzie się

licytacyjna sprzedaż różnych ruchomości 
ob. W itkowskiego E dw arda

jak: pantofle damskie, męskie, skóra twarda I miękka czar­
na, oraz zamszowa, 12 kg. korka, lorneta połowa, teczka, 
kurtka skórzana, 2 maszyny szewskie kamasznieze itp. 
o łącznej sumie szacunkowej 209.000 zł.
Wymienione ruchomości oglądać można w dniu licytacji 

od godz. 9—10-tej w składnicy 2 Urzędu Skarbowego przy 
pl. Dominikańskim 6. K - 1888. Naczelnik Urzędu.

ZGUBIONO kartę RKU Opole, 
świadectwo czeladnicze, obywatel­
stwa. Kiecka Józef, Pe3cznica.

_____________K 1874
£OUBIONO legitymację szkolną nr 
1«8 na nazwisko Kubiński Jan,
Brzeg.________  K 1872
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną — RKU Świdnica Bełz Jó-

■ Z GUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Wadowice Ce-
glarskl Antoni.___________ K 1870
ZGUBIONO legitymację służbową 
wydaną — Zakłady Drzewnie, od- 
cinefê  zameldowania Domrzaia Ma-

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
wydaną pTzez RKU Rzeszów, Bojda

UNTEWA2ŃIAM odcinek zameldo­
wania wydany Świdnica na nazwi­
sko Goldfaber Rdwa. K 1887

Int. Stanisław Darewicz wraz z falą ewakuacyjną dąży ku Pale- 
fonie — do ośrodka formującej się armii polskiej. W Habanyi Dare- 
Ipicz składa zeznania u komendanta ob ozu w sprawie topienia ludzi 
to Morzu Kaspijskim. Oburzony komendant, adwokat' w cywilu to­
mem z Poznania, wzywa Mreferenta" od tych spraw. Referentem jest 
Wtary znajomy z Koltubanki — towarzysz Kamy Rybickiej,

__ Narodu czy rządu? —  zapytał Darewicz. — Bo to 
Bie wszystko jedno. A przy tym wydaje mi eię, że dzia- 
łtc ie  wbrew generałowi Sikorskiemu. Stanowicie maszynę 
((budowaną przez dawny rząd, który przegrał wojnę i sro- 
(BMrtnie zawiódł społeczeństwo! Maszyna ta działa nadal 
»o prawda, ale... po co? Taki silnik — bez zastosowania! 
Dawne czasy minęły!

—  Dawne czasy wrócą! — oświadczył namiętnie po- 
fW slM  —  * dawni ludzie też! Bez nas Polska nie byłaby

! Darewicz roześmiał się.
.  —  Was nie będzie 1 inni przeminą, ale Polska poze-

Itanie! Co pan plecie! 
Siedzieli przed namiotem Darewicza. Porucznik wstał 

» aaczął przechadzać się po piasku. Księżyc iracki lto ił 
««d pustynią, była Już noc.

Panie podchorąży —  zaczynam żałować...
>— Ze pan mnie nie utopił?
Porucznik ciągnął dalej swoje wywody:
— W każdym razie niech pan pomyśli o swoim wła­

snym interesie. Nawet więcej — bo o życiu. Jest pan o- 
blecującym inżynierem, ma pan ładną, młodą żonę, którą 
pan kocha, poza tym dziecko. Chce pan za wszelką cenę 
wrócić do nich. Coś wiemy o tym wszystkim...

—i Skąd?
—  Z wywiadu wewnętrznego. W sprawie pańskiej o- 

trzymaliśmy wiele wiadomości. Mieliśmy nawet radiówki 
z kraju  przez Londyn...

*— Oto, Jak marnujecie czas i środki techniczne pod­
czas wojny —  na zbieranie plotek i  zajmowanie się Ja­
kimś skromnym podchorążym — szydził Darewicz.

—  Nie są to sprawy bagatelne, przynajmniej nie za­
wsze —  odparł porucznik przystając. W świetle księżyea 
twarz jego, i tak mizerna zwykle, wyglądała upiornie. Głę 
boko wpadniętych oczu nie było widać zupełnie. Darewicz 
wzdrygnął się. Tak wyglądała przecież jego śmierć —  tam, 
na Morzu Kaspijskim.

Upiór mówił:
— Opinie o paęu nie wypadły Ile. Kama Rybicka sola 

te rację, pan nie należał do żadnej wrogiej państwu orga­

nizacji. Ale pańska duchowa konstytucja, że tak się wy­
rażę, nie ma z nimi nic wspólnego. Wiadomo na przykład, 
że był pan w swojej fabryce samochodowej w Warszawie 
w zbyt dobrych stosunkach z robotnikami, nawet z taki­
mi, którzy należeli do lewicy. No, ale nic poza tym, jakieś 
historie we Francji, niewyjaśnione — przynajmniej na 
razie...

Zaczął chodzić.
—  W razie potrzeby jednak —  zawsze coś znajdziemy, 

na odparowanie pańskiego oskarżenia. Więcej —  na zni-ł 
szezenie pana. Nie zachodzi potrzeba likwidowania pana,: 
to jasne. Ale... może zajść... jeśli pan stanie się niewy* 
godny, jeśli pan zacznie działać na rzecz naszych wrogów* 
ehećby i  bez porozumienia z nimi.

— Kto są ci wrogowie? —  zapytał Darewicz przejęć 
ty ciekawością.

—  Ci —  zawołał gwałtownie porucznik —  których nia 
adełaliśmy wytopić po cichu, bo się dranie pilnowali ną| 
statku i  później! Ci, którzy gotowi są do współpracy z sort 
ejalistami, komunistami i  resztą kanalii! Ci, którzy chcą; 
zawrzeć sojusz z Rosją!

Darewicz wstał z walizeczki, na k tóftj dotychczas sią 
dział.

—  A jeśli... jeśli Sikorski chce tego też? —  zapytał-
—  Tym gorzej dla niego! —  odpowiedział złowrogo 

porucznik.
Szakale zawyły nagłym i  rozpaczliwym chórem gdzieś 

w pobliżu.
—  Znalazły coś —  w yjaśnił rzeczowo oficer.
W milczeniu słuchali dzikiego koncertu, w którymi 

wszystkie szakale pasje, apetyty i  trwogi znalazły jedno** 
ezesny, przerażający w cynizmie wyraz. Ten śpiew cur 
łhnął. i

"  (d. c. i

O G Ł O S Z E N I A  U K O B K E

61)

Wisłę, s którą mierzą się w 
meczu towarzyskim.
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n i u k i i  s s ę  

: ,< tu ń c 7 . ;ia  
Bezpłatna nauka chodzenia 

po mieście, zwłaszcza na skrzy­
żowaniach ruchliwych ulic, zo­
stała zakończona. Nie znaczy 
to. by nauczyciele — a byli ni­
mi funkcjonariusze M.O. — za 
niechali jej na przyszłość. Prze 
ciwnie, będą w dalszym ciągu 
uczyli, lecz obecnie trzeba już 
będzie za naukę płacić. Manda- 
cik 190 *1. za nieprawidłowe 
przejście przez jezdnię — oto 
na’.'’.tomniejsza opłata.

Z uznaniem należy podkreś­
lić, że nasi milicjanci z wielką 
cierpliwością uczyli wrocła­
wian prawidłowego chodzenia. 
Ile było przy tym nieporozu­
mień, sporów i utyskiwań, o 
tym najlepiej mógłby powie­
dzieć milicjant, pełniący służbę 
u zbiegu ulic Oławskiej i Swid 
nickiej. „Wrocławianie chodzą 
na ślepo — mówi, — zupełnie 
nie widzą znaków milicjanta i 
wydaje się im, że cala ulica 
należy wyłącznie do nich. Czas, 
by zmienili już zdanie co do 
tego“.

Wszystkie przejścia uliczne zo 
stały zaopatrzone na skrzyżo­
waniach w strzałki kierunko­
we, nawet zastosowano megafo 
ny. W najbliższym czasie pro­
jektuje się umieszczenie limp 
regulujących ruch. Jednym Sto 
wem zaczynamy być wieljfim 
miastem. Dlatego też i nasza 
publiczność musi zachowywać 
się na ulicach po wielkomiej- 
sku.

A więc uważajmy! ,
TUWICZ.

Coraz więcej właścicieli

3.800 budynków
— wytypowano do sprzedaży

Akcja przekazywania mienia 
nierolnego mieszkańcom Wro­
cławia posuwa się, aczkolwiek 
może nie w tak szybkim tem­
pie, jakby to sobie niejeden ży 
czyi, stale naprzód. Dotychczas 
w dzienniku urzędowym ogło­
szono ok. 3.800 budynków, wy­
typowanych do sprzedaży, zaś 
ok. 700 przekazano już defini­
tywnie właścicielom.

Ponieważ na wykazane bu­
dynki wniesiono aż 3.800 wnios 
ków, w tej liczbie zaś jest oko­
ło 2.900 wniosków repatrian­
tów, nie należy się dziwić, że 
wnioski muszą być starannie i 
dokładnie rozpatrywane.

Przede wszystkim rozpatruje 
się wnioski na domki jedno i 
dwurodzinne. Charakterystycz­
ne jest, że o ile na niektóre 
budynki zgłoszono nawet po 4 
i 5 wniosków, to są i takie 
domy, na które nie ma zgło­
szeń. Obserwuje się to zwłasz

cza w budynkach zajętych 
przez Robotników, którzy tym 
samym pozbawiają się możliwo 
ści nabycia na własność obiek­
tu, za stosunkowo małą cenę.

A że ceny są przystępne, 
świadczy fakt, że np. za obiekt 
wyceniony za 1.000.000 zł. świat 
pracy płaci zaledwie 50 tys. 
Z sumy tej odlicza Się ponadto 
ulgę pionierską w wysokości 
15 proc. Jeżeli n.p. nabywca 
obiektu brał udział w wojnie z 
Niemcami, to płaci za całość tyl 
ko 21.250 zł. w dogodnych ra­
tach, a jeżeli przeprowadził 
remont, to wydane sumy na ten 
cel również mu się odlicza.

Z chwilą uwłaszczenia auto­
matycznie wygasa dzierżawa 
wzgl. płacenie czynszu, nabyw-

botmnik wrocławski
o  Wszystkich (mieszkańców Kar

Iowie wzywa Komitet Blokowy 
nr. 403, by udekorowali swe do­
my sztandarami i kwiatami w 
dniu 1 Maja.

Q  Kasjerzy biletowi z Dworca 
Głównego pod przewodnictwem 
kierownika ekspedycji osobowej, 
w ramach czynu Pierwszomajo­
wego odgruzowali imagazyny eks­
pedycji pośpiesznej na Dworcu 
Głównym.

o  Kierownicy urzędów, przed­
siębiorstw, zakładów pracy itp. 
są obo-wiązeni sprawdzać, przez 
obadanie wojskowych dokumen­
tów osobistych, czy osoby u nich 
en trudniono, względnie im podle 
głe, urodzone w latach 1910 — 
l!>2(* dopełniły obowiązku reje- 
stK-eji w komisjach rejestracyj­
nych. Mężczyźni urodzeni w la­
tach 1910 — 1918 winni posiadać 
zaświadczenie RKU. W razie 
stwierdzenia niewypełnienia obo­
wiązku rejestracji, -należy powia 
domić o tym wydział wojskowy 
ZM.

Uroczyste 'otwarcie VIII 
Miejskiego Ośrodka Zdrowia w
Leśnicy przy ul. Ślepej 4, odbę­
dzie się dn. 20 bm. o godz. 17-ej, 

O  Zebranie kół akademickich 
Stronnictwa Ludowego przy Uni 
wersytecie, Politechnice i WSH 
odbędzie się dnia 20 bon. o godz. 
3©_tej. Zebranie odbędzie się w 
łikaiu przy uJ. Komuny Parys­
kiej 72. Obecność akademików 
SL-owców obowiązkowa.

o  pogotowie doradczo - deko­
racyjne Zw. Artystów Plastyków 

‘dyżurować będzie w dniach 26— 
30 bm. w loikalu Związku, ul. O- 
fer Oświęcimskich. Plastycy u- 
dzielać będą porad w zakresie 
dekoracji, w ramadh Czynu Pierw 
ezoma j' -w ego.

O  Zapisy Ha bezpłatne kursy 
przysposobienia zawodowego dla 
ślusarzy ogólnych, satmochodo. 
'wych i instalatorów elektrycz­
nych zostały przedłużone do dn. 
■80 bm. włącznie. Zapisy przyj­

muje Zakład Doskonalenia Rze­
miosła, ul. Sudecka 95.07 co­
dziennie, z wyjątkiem sobót i

Q  Co to znaczy — pyta nas 
Czytelnik — że drogimi poma­
rańczami Ikaitmi się zwierzęta w 
ZOO? Wyjaśniamy: Dyrekcja O- 
grodu Zoologicznego nabyła pew 
ną ilość towaru wybrakowanego, 
nie nadającego się już do sprze.

Q  Plaża naprzeciw Elektrowni
(vis a vis ul. Witolda) nie jest 
udostępniona dla publiczności. 
Dlaczego jednak nie ma tabliczek, 
które by o tym informowały?

©Kupy gruzu i odpadków leżą 
w wąskiej uliczce Przejście Że- 
laźnicze, tuż pod bokiem M‘RN. 
Cży nie można by ich usunąć? 
Przecież to śródłmteśce!!

o  U zbiegu ulic Słowackiego i 
Krasińskiego stoi wóz-buda na 
którym w słońcu migocą okazałe 
napisy... niemieckie. Szybko usu- 
nąo — przynajmniej napisy,

O Smoła kapie przechodniom 
na głowę z dachu pięciopiętrowe 
go budynku przy ul. Słowiańskiej 
nr. 2. Kilku poszkodowanych na 
ubraniu wzgl. kapeluszach inter­
weniowało w naszej redakcji. 
Dozorca budynku powinien miej­
sca na dachu ociekające stmołą 
posypać piaskiem,

©  Nie ob. Radwański, lecz ob. 
inż. Radliński zasiada w Miej. 
skirn Komitecie Obchodu 1 Ma­
ja z ramienia Komitetu Grodzkie 
go Str. Ludowego.

Q  Wszystkie kluby wzgl. sek. 
cje motocyklowe D. Sl. biorą u- 
dział W Święcie Pracy w dniu 1 
Maja we Wrocławiu. Zjazd po­
wyższy połączony jest ze,zjazdem 
plaikietowyłm i będzie uważany ja 
ko pierwszy fcrok sportowy.

o  Wszyscy członkowie SD — 
Koła Sępolno, proszeni są o przy 
bycie na zebranie Koła. które od 
będzie się dziś (wtorek) o godzi­
nie "lS-tej w okalu własnylm (ul. 
Wróblewskiego 12).

ca otrzymuje pełne prawa włas 
ności, a dekret gwarantuje wła­
ścicielowi nawet prawa spadko-

Należy przypomnieć, że wszel 
kich informacji w tych spra­
wach udziela Wydział Osiedleń 
czy Z.M. przy ul. Elżbiety nr 4, 
pokój nr 315.

Na marginesie warto poru­
szyć jeden problem związany z 
akcją uwłaszczenia mienia nie­
rolnego. Oto zdarzają się wy­
padki, że domki typowo jedno­
rodzinne, które jedynie ze 
względu na istniejące narazie 
trudności mieszkaniowe są zaj­
mowane przez więcej lokato­
rów, sprzedawane są nie jedne 
mu nabywcy, ale dwu, wzgl. 
więcej. Powoduje to później

rozmaite sąsiedzkie nieporozu­
mienia, których echo czasami 
odbija się nawet w sądzie.

Wydaje się nam, że nie nale­
żałoby takich domków dzielić, 
lecz raczej zachęcać mieszkań­
ców do nabywania innych ob­
iektów. Wydarzyły się bowiem 
takie wypadki, że z dwóch na 
bywców jeden otrzymuje na 
własność, względnie porządne 
mieszkanie na parterze, zaś dru 
gi na poddaszu. Powstaje z 
tego tytułu moo komplikacji, 
zatargów it.p.

Obiektów do sprzedaży jest 
sporo i wydaje się, że każdy, 
kto tylko zechce, będzie mógł 
jakiś obiekt nabyć na włas­
ność. T. T.

Mamy 5129 pojazdów mechanicznych
w tym 125 taksówek

Codziennie w godzinach przed, 
południowych przechodnie mogą 
obserwować na plaou za kościo­
łem garnizonowym (ul. św. Elż­
biety) większą liczbę salmocho. 
dów najrozmaitszego typu i mo­
tocykli. Przy ul. św. Elżbiety 
mieści' się oddział ructou drogo­
wego Z. M., który przeprowadza 
rejestrację i przegląda wszystkie 
■pojazdy motorowe oraz zajlmuje 
się wydawaniem kart na prawo 
jazdy. Ponadto prowadzi rejestra 
cję koni, uprzęży 1 wozów.

— Każdy pojazd musi się raz 
w roku zgłosić do rejestracji — 
mówi kierownik urzędu ob Woź

niakiewicz. Taksówki natotaniast 
dwa razy do roku. Wozy są pod 
dawane szczegółowemu przeglą­
dowi.

Zajeżdża właśnie jakiś „Merce 
des“. Naczelnik, który jest wy- 
kwlifikoiwanyan mechanikiem, pra 
cującym w zawodzie kilkanaście 
lat, bierze uprzednio wypełniony 
formularz i podchodzi do wozu. 
Ogląda pilnie ogumienie, światło, 
bada sygnał, próbuje (motor, robi 
próbę hamulców. Numery moto­
ru i kaâ oserii muszą być spraw­
dzone i kierowca, który nie wie 
gdzie znajdują się" te numery jest 
nieraz w dużym kłopocie.

Od 1 M a j u
zmiana niektórych 4ras tramwajowych

Spółdzielcy
w akcji P ierwszom afowei

We Wrocławiu odbyła się od­
prawa rad zakładowych wrocław 
akich placówek spółdzielczych. 
Spółdzielcy pragną święto robot­
nicze uczcić w formie najokazal­
szej. W dniu 28 kwietnia o godz.

. !lS-ej odbędzie się uroczysta aka 
dlemia l-Majlowa w świetilicp- 
Czytelnika" przy ulicy Olaw- 

aki»j z bogatym progralmem arty 
• stycznym. Niezależnie od tego w 
przeddzień święta we wszystkich 
p.acówkach odbędą się akademie 
i/ -janizowane we własnym zafcre

' Ńn dzień 1 Maja pracownicy 
wszystkich placówek przedstawią 
Oddziałowi ZZPS plan oszczędno 
Łciowy.

Komitet Redakcyjny świetlicy 
spółdzielców wrocławskioh na 
d-zień 1 Maja przygotowuje barw 
ną gazetkę ścienną, której treścią 
będą zobowiązania 1 niej owe naj 
Większych placówek spółdzie­
lczych we Wrocławiu.

W p';»7 akflapów spółdziel­

czycih będą wskazywać na solidar 
ny udział mas pracowniczych w 
służbie demokracji ludowej.

Idąc po linii słusznych często­
kroć żądań pasażerów, dyrekcja 
Miejskich Zakładów Komunika­
cyjnych, po długotrwałych stu­
diach-, postanowiła zmienić nie­
które’ trasy tramwajowe w na­
szym imieśoie. Z dnietm 1 maja 
będziemy mieli trzy trasy zmie­
nione, ponadto zostanie urucho­
miona „osiemnastka". Ta ostat­
nia dopiero dn. 2 toaja. Zmiany 
tras będą następujące:

Linia nr. 16. Wozy tej linii kur 
sować będą od ul. Mickiewicza 
linią ,,9“, następnie do Placu 
Grunwaldzkiego linią „12“, zaś

20 pioc. zniżki
w lokalach  

gastronomicznych
Wojewódzkie Zrzeszenie Prze

mysłu Gastronomicznego posta­
nowiło w dniu 1-go Maja ucz­
cić Święto Pracy udzieleniem 
20 proc. zniżki na wszystkie po 
trawy i napoje w lokalach 
gastronomicznych na terenie 
całego województwa. Wszyscy 
członkowie Zrzeszania sektora 
prywatnego zobowiązali się o- 
tworzyć swoje przedsiębiorstwa 
w tym dniu o godz. 14-ej.

Zniżka 20 proc. od ogólnych 
rachunków udzielana będzie 
w czasie od godz. 14-ej do 18-ej 
celem umożliwienia korzystania 
z niej bezpośrednio przez 
wszystkich uczestników obcho­
du . Święta Pierwszomajowego.

od, Rynku linią nr. ,,4“. W ten 
sipcisób linia ta połąc*jr lw«pośred 
hio Oporów z Sępolnem.

Linia nT. 15. Wozy tej linii 
przebiegać będą od Taroogaju, 
następnie trasą „dwójki  ̂ do 
Dworca Nadodhrze (Plac Trzeb-

Linia nr. 10. Przebiegać bę­
dzie jak dotychczas z Karłowic 
do ul. Świerczewskiego, przed 
Dworcem Głównym skręcać bę­
dzie na ul. Stawową i następnie 
Hubską, Glinianą dojdzie aż do 
ulicy Pięknej.

Linia nr. 18. Zupełnie nowa li­
nia połączy ulicę Parkową, przez 
Plac Grunwaldzki z Dworcem 
Głównym.

Przypuszczać należy, że zmia­
na tras tramwajowych usunie nie 
które z dotychczasowych niedo­
godności komunikacyjnych w na 
szym mieście. (- )

SfP Witalis Miszkiewicz
B. PRACOWNIK I PIONIER ZARZĄDU MIEJSKIEGO, ORAZ 
DŁUGOLETNI PRACOWNIK PAŃSTW. BANKU ROLNEGO 
po długich 1 cięż-kich cierpi eniach zmarł dn. 25. 4. 49.

cmentarzu św. Wawrzyńca przy ul. Bujwida
O czym zawiadamiają ZONA, CÓRKA, ZIĘC I KOLEDZY

Nabożeństwo fcałobne za spokój duszy 
S. t  p.

STRONERA STANISŁAWA
ur. dnia 31.V.1921 we Lwowie, zmarłego 6.IV.1949 r.

we Wrocławiu 
Urzędnika Zarządu Miejskiego we Wrocławiu 
odbędzie się dnia 27.4. 1949 r. w kościele par. św. Mi­
chała (boczna Nowowiejskiej)

3198 ZONA I RODZINA

Po rejestracji klient udaje się 
do Województwa i otrzymuje nu 
•mer rejestracyjny.

Każdy pojazd motorowy ma 
zna& i numer. Widzimy więo n<p. 
wóz oznaczony np. ,,A—00325*'. 
Od razu orientujemy się, że senno 
chód należy do państwa i zare­
jestrowany jest we Wrocławiu. 
Wszystkie bowiem, imające literę 
, ,A“ są własnością państwową. 
Prywatne natomiast mają literę 
„H‘‘. Jest jeszcze litera „T“, któ 
rą oznaczone są pojazdy konce­
sjonowane (taksówki). Motocykle 
natomiast mają już więcej ozna­
czeń. Spotykamy więc z literą 
„H“-L-M-KjN.

O He chodzi o wysokość mume 
rów, to Wrocław, ma je od 90,000 
do 94.000. Każde województwo 
ma inne numery.

Na (marginesie warto zaznaczyć, 
że~w samym Wrocławiu zareje­
strowanych jest 5.139 pojazdów 
mechanicznych, w tej liczbie 135 
koncesjonowanych taksówek.

Obecnie oddział rutihu drogowe 
go będzie miał sporo pracy z 
przeprowadzeniem rejestracji ro 
■werów, którą rozpoczyna z koń­
cem bież. miesiąca. Do rejestracji 
rowerów zarejestrowanych w ro. 
ku uibiegłyim, wystarczy d?wn« 
karta rejestracyjna.

Do zakresu działania uirzędu n« 
leży też ustawianie znaków dro. 
gowyeh, ich konserwacja l decy. 
zja gdzie mają być umieszozane.

Kierownik urzędu ob. Woźnia. 
kiewicz zapowiada w najbliż­
szym czasie pewne zmiany w do 
tychczasowym znakowaniu ulic, 
wyohodząc zresztą ze słusznego 
założenia, że nie wszystkie ulice 
w mieście są właściwie znakowa 
ne. T. T.

TEATR1
TEATR WIELKI, godz, lt „Ca<*

TEATR POPULARNY, dziś sala ZM 
jęta przez O.K.Z.Z,

TEATR MŁODEGO WIDZA, uMo* 
Rzeźnicza li. godz. Ił „Ohory j  
urojenia" — Moliera przędą̂  
zamknięte dla szkół).

MUZEA
MUZEUM PAŃSTWOWE (obok TJt 

rzędu Wojew.) otwarte cod z. c w* 
Jątkiem poniedziałków) od 10- 1*1 
w soboty I niedziele od 10—19.

MUZEUM HISTORYCZNE (w RM 
tuszu) czynne codziennie (z wjw 
jątkiem ponledz.) od 10—13; w 
boty i niedziele od 10-19.

W YSTAWI
WYSTAWA W 160-ną ROCZNIC* 

ŚMIERCI JULIUSZA SŁOWAC5 
KIEGO — ul. Szewska 37 — ot* 
warta od 10- 18. ,,

WYSTAWA SZTUKI DZIECKA *> 
ul. Ofiar Oświęcimskich 38/40 ~* 
otwarta codz. od 11—n. |

WYSTAWA POLSKIEJ WSPÓb*
' CZESNEJ GRAFIKI O KŁADKO* 

WEJ, ul. Szajnochy 10. II ptr. -» 
otwarta codz. (z wyjątkiem soból 
po poi. 1 niedziel) od godz. 10-* 
13 1 od 1«—1S.

FOTOPLASTIKON, ul Świdnicka 
94, wyświetla codziennie od »—1» 
„Piękno Alp".

M \A
,SLĄSK", ul. Gen. Świerczewski®* 
go 67 — „Opowieść o prawdziwyrtj 
człowieku"; godz. 1«, u 1 20.

,SCALA", ul. Mikołaja 37 — „Rzyn( 
miasto otwarte"; godz. 18, 18 1 20,

•WARSZAWA", ul. Fredry 16 -* 
„Skradziona sława"; godz. 15,30,

.POLONIA", ul. Żeromskiego 5* -* 
„Bolero"; godz. 1«. 18 1 20.

.PIONIER", ul. Stalina 71 — „Sm 
motny żagiel"; godz. 15 1 17. J 
Program aktualności: — godz. 19, 
20 1 21 — „Ożywanie organlmui", 
„Księżyc".

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 -t 
„Na morskim szlaku“> godz. .16,

„FAMA" — Psie Pole — „Plot* 
I-szy“. Godz. 20. Czynne w czwarł 
kl, piątki, soboty l niedziele.

„ŚWIETLICA FILMOWCÓW", ul, 
Olszewskiego 58 — „Zmienność U 
stynktów u zwierząt". Nadpro* 
gram: bajeczka 1 kreskówka. Po* 
czątek o godz. 14, 16, 18 1 20.

Nocne djjżurg aptek-
Apteka ,,Mikołaja", ul. Mikołaja 4*
Pod „Guiiazdą", ul. Stalina 87 

„ „Słońcem", ul. Traugutta 12*
„Nawa Apteka", ul. Piastowska 34
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR̂  

GICZNEGO, dziś w szpitalu ŚWJ 
Jerzego, ul. W. Witosa nr 2t-2ł

Pożar
Przechodzeń Jan Ochman, zai* 

ważywszy kłęby dymu, wydotoy.* 
wające się z zamkniętego waraz* 
tatu szewskiego Anatola Monku* 
sa przy ul. Bolesława Chrobre.* 
go Nr. 35, zaalarmował I Oddział

Okazało się, iż od iskier z nie* 
zabezpieczonego przewodu konni* 
nowego zapaliły się szmaty I 
śmieci w warsztacie. Strażacy WT 
oiągu 15 min. pożar ugasili, (y) |

Ś w iat nauki i św iat pracy
we wspólnym pochodzie

Solidaryzując się z całym świa 
tem pracy i uczestnicząc w wiel 
kiej manifestacji, dającej wyraz 
międzynarodowej solidarności 
krajów demokratycznych* w wal 
ce o ustabilizowanie pokoju, wszy 
stkie wyższe uczelnie Wrocławia 
biorą żywy udział w obchodach 
1 Maja — Święta Pracy.

Powołano Koimitet Międzyuczel 
niany Obchodu Pierwszomajowego 
go w skład którego weszli o- 
prócz rektorów, przedstawiciele 
Zw. Zawodowydh, kół partyj­
nych, . Ligi Kobiet 1 związków

młodzieżowych. Szczególnie uro­
czysty charakter będzie miała a- 
kademia pierwszomajowa, dte wszy 
stkich wyż. uczelni, która odbę­
dzie się dn. 29 bm.'o godz. 17_ej 
w auli Politechniki. Na akademii 
tej wygłosi przełmówienie wieemi 
nister Jabłoński, który specjalnie 
w tym celu przybędzie z Warsza 
wy. Poza zagajeniem 1 referatem 
w-min. Jabłońskiego oraz przed­
stawiciela młodzieży, przewiduje 
się część artystyczną w, wykona 
niu Teatru Akademickiego.

Niezależnie od akademii ogól-

Wczoraj w gabinecie przewodni­
czącego Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej, odbyło się zebranie organi­
zacyjne Komitetu Obywatelskiego 
Tygodni* Oświaty, Książki i Pra­
sy — z U/działem reprezentantów 
władz, partii politycznych, organi­
zacji społecznych 1 młodzieżowych

Zebranie zagaił ob. German za­
poznając zgromadzonych z zadania

Po dyskusji zebrani uchwalili po 
wołać Komitet Obywatelski oraz 
sekcję propagandową 1 organiza-

W skład Komitetu Tygodnia O- 
światy, Książki l Prasy weszli: ob. 
ob., German, rektor Kulczyński,

wiński, Burczak, Millerowa, Rost- 
kowski, Wilczyński, Szpuner, Ko- 
nodó i Karst. W skład komi&jd pro­
pagandowej : ob. ob. German, Tar­
nopolski, Orchon, Burczak, Tar- 
łowska, Ziemak, Młynarczyk, Kołe­
czek, Łoś 1 Millerowa. W skład ko

kowska, Stubiedó, Orchori, Śżpu- 
ne?;:! Kubiak, Paszkot, Jarmicki 
Rostkowska, Szczerba, Michowska 
1 Doliński.

nej, w dn. 30 tłm. odbędzie sia 
akademia WSH. połączona z wbl 
janiem gwoździ w sztandar Brat 
niej pomocy tej uczelni. OddziaL* 
ne Gikademie organizuje również 
kurs przygotowawczy 1 wydział 
lekarski z uwagi na chorych klL* 
nicznych, nie mogących brać u* 
udziału w uroczystościach na mia 
ście.

Za Komitetem Międzyuczelnia­
nym l«_tkami kroczyć będą kolej 
no wydziały Uniwersytetu. Poli* 
techniki, WSH, Państw. Wyż. Szik, 
Szt, Pięk, Państw. Wyż. Szk, 
Muz,, profesorowie, asystenci, stal 
denci i pracownicy' wydziałów.

Na specjatoylm posiedzeniu Se* 
natu, dostosowując się do czynu 
mlodai eżowego, uchwalono jejku* 
czyn pierwszomajowy przyjść <4 
najdalej idącą pomocą słucha* 
ozom organizując dodatkowe ko* 
lokwia, ćwiczenia, 1 laboratoria, 
dla podciągnięcia słabszych słu* 
chaczy na wyższy poziom.

Uchwały w tym względzie po* 
szczególnych wydziałów będą od 
czytane podczas akadetadii. Władza 
akademickie, łącznie z całą mło* 
dzieżą współdziałają zgodnie, że* 
by begorocaneimu Świętu Pracy) 
nadać niezwykle uroczysty cha*
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